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Plenvm KF PZPR debatowało nad svtuacjq gospodarczą w hucie

Nie mu skutków
przyczyn

Ostatnie Plenum KF oma
wiało obecną sytuację 
w naszej hucie ocenianą 

ogólnie, jako bardzo trud
ną. I sekretarz KF tow. Zbi
gniew Jakus szeroko naświe
tlił obecny stan w produk
cji HiL, wskazując na przy
czyny trudności i na drogi 
prowadzące do ich usunięcia.

Nie jest 
stawowe 
wykonują 
9 miesięcy 
dobór w stali w ilości 38,8 tys. 
ton, w surówce 37,7 tys. ton. 
w kęsiskach 52,2 tys. ton, w 
blasze gorącej — 3,5 tys. ton.

Plan jest oczywiście wyso
ki, ale w pełni realny i możli
wy do wykonania; załoga mia
ła wszelkie warunki ku temu, 
by wywiązać się należycie z 
przyjętych na siebie zobowią
zań. A wice decydującą przy
czyną zeistę:ałych trudności są 
nadal kłopoty wewnętrzne, za
leżne od nas wszystkich i mo
żliwe do usunięcia. Słabe pun
kty pracy, które wpłynęły na 
r.iezadawalające wyniki pro
dukcyjne. dotyczą zarówr.o 
kierownictwa gospodarczego, 
jak i organizacji partyjnej i 
związkowej.

tajemnicą, że pod- 
wydziały HiL nie 
swych planów. Za 
br. mamy np. nie-

Wyraźnie daje się zauważyć 
spadek sprawności i sprę
żystości działania administra
cji — kierownictwa gospodar

czego, wykazującego tendencje 
do uchylania się od odpowie
dzialności. Nie podejmuje się 
decyzji samodzielnie, wycze
kując na polecenia z dyrek
cji, administracja odnosi się 
formalnie do swych zadań, n:e 
jest inicjatorem w działaniu 
gospodarczym. Również orga
nizacje par*yjne nie pracują 
tak, jak tego wymaga sytua
cja i potrzeby huty. Zwłasz
cza po pierwszym półroczu 
pracę organizacji. partyjnych 
cechuje ucieczka od proble
mów gospodarczych, działal
ność została zawężona do kry
tyki kierownictwa gospodar
czego. Zebrania partyjne z re
guły przeprowadzane są zbyt 
formalnie: wysłuchuje się in
formacji kierowników wydzia
łów czy poszczególnych odcin
ków pracy, a dyskusja toczy 
się wokół tego, czy informacja 
ta była właściwa czy nie. Nie 
ujmuje sie istotnych zagad
nień produkcyjnych w spo
sób problemowy, a jedynie 
wycinkowo, w aspekcie drob
nych spraw, nie mających 
wielkiego wpływu na ogólny

stan produkcyjny. Niedobrym 
zjawiskiem jest wyręczanie 
kierownictwa gospodarczego 
przez organizacje partyjne, 
których rola powinna sprowa
dzać s’ę do pomocy i systema
tycznej kontroli wykonaw
stwa zadań.
Tow. Jakus zwrócił uwagę 
■* także r.a niedostateczną pra
cę organizacji związkowej. 
Troska o sprawy socjalno-by
towe załogi jest zadaniem bar
dzo ważnym i istotnym dla 
związkowców, ale nie jedy
nym. Wyraźnie straciły na 

(Dokończenie na str. 2)

przebiegają sprawnii

PIERWSZE NAGRODY
ZA DOBRA ZMAIOMOŚĆ

PRZEPISÓW BHP

ł

Tydzień temu, 28 września 
średni czas postoju wagonu w 
hucie wynosił 14,1 godzin za 
cały miesiąc do 28. IX —15,1 
goazin. Dopuszczalny limit (12 
godzin postoju) był więc prze
kraczany, co wiąże się z pła
ceniem PKP kary umownej. 
3 bm. mamy do zanotowania 
dużą poprawę. Wskaźnik śred- 
nicgo postoju wynosił bowiem 
11,7 godzin (a więc poniżej li
mitu), wagony huty stały prze
ciętnie pod rozładunkiem 11,2 
godzin, wagony przeznaczone 
dia PPB HiL — 12.5 godzin.

4 bm. o godzinie 6 rano sta
ło na terenie huty 887 wago
nów, z tej liczby 438 przezna
czonych do rozładunku. Żad
nego przetrzymania nie 
było. Najlepiej w dalszym cią
gli pracuje obsługa wywrotni
cy wagonowej węgla' w ZK.
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PUCHARY I DYPLOMY 

DLA ZWYC^ZCÓW 
SPARTAKIADY 1000-LECIA

W ubiegłą sobotę w sali Teatralnej budyn
ku ,,S" Huty im- Lenina odbyło się uroczyste 
zakończenie IX Igrzysk Sportowych załogi 
Huty im. Ler.ina — Spartakiady 
Zwycięzcy otrzymali puchary i 
czasie tanecznego wieczorku.

.V/ przerwie między tangiem i 
przeprowadziliśmy błyskawiczny 
prezesem Ogniska TKKF mgr inż. Andrze
jem Klockiem — organizatorem tegorocznej 
Spartakiady.

— Przytoczę kilka cyfr — mówi inż. Klo
cek — które charakteryzują skalę naszej im
prezy- Spartakiada rozgrywana była w 10 
dyscyplinach sportowych, wzięły w niej u- 
dział reprezentacje 20 zakładów i wydziałów 
Huty, łącznie ponad 2000 osób. Rozegrano 36 
meczów piłki nożnej. 26 spotkań koszykówki, 
37 spotkań siatkówki męskiej. 6 spotkań siat
kówki kobiet, 63 spotkania szachowe, 14 me
czów drużynowych tenisa stołowego, zawody 
strzeleckie z udziałem 10 zespołów 5-osobo- 
wych, regaty kajakowe i wyścig kolarski, w 
którym startowało 30 zawodników oraz pie
szy i motonowy najd turystyczny „Szlakami 
Lenina”.

Na wszystkie imprezy organizatorzy zape
wnili obsadę sędziowską, sprzęt i kostiumy 
dla zawodników. Spotkania objęte progra
mem Spartakiady prowadziło 70 sędziów. 
Organizacją zawodów zajmowało się 200

Wszjstkle pary .tańczą! Na ad jęciu fragmem wie
czorku tanecznego zorganizowanego na zakończe

nie Spariakiady.
Fot. JOZEF BROŻEK

1000-lecia. 
dyplomy w

„rockiem" 
wywiad z

Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Spar
takiady pozel Z. Jakut wręcza „Puchar pucha
rów” — delegacji Wydziału Mechaniczno-Konstru
kcyjnego, zwycięzcy tegorocznej Spartakiady,

działaczy, p:acujących w komitecie organi
zacyjnym, w jego sekcjach oraz w poszcze
gólnych wydziałach. Wyr.iki Spartakiady 
HiL trzeba uznać za zadawalające. w-b.

Czerwono-Czarni i zespół 
Marino-Mariniego wNowejHucie

W sali „Teatralnej” Huty 
im. Lenina miejsca wypeł
nione. Zajęte również miejsca 
na tzw. „jaskółce". Gwar i u- 
rywki rozmów świadczą nie 
tylko o wielkim zainteresowa
niu zbliżającą się imprezą, a- 
le także o głębokim osobistym 
zaangażowaniu się widowni w 
zbliżający się program. Punk
tualnie o godzinie 19.15 przed 
publicznością stanął artysta 
Starego Teatru Zdzisław Za- 
zula — prowadzący dzisiejszą 
imprezę. W głębi sceny roz
wiązanie zagadki — ogromny 
napis: Konkurs „Co wiesz o 
BHP”.

Impreza jest zorganizowana 
staraniem Rady Zakładowej 
Huty im. Lenina przy współ
udziale Działu TB. Słowa 
konferansjera wprowadząją z 
miejsca atmosferę podniece
nia w związku z zapowiedzia
ną walką o miano najlepsze
go znawcy problematyki bhp.

No tak. to nie przelewki. W 
konkursie biorą przecież u- 
dział najlepsi z najlepszych w 
poszczególnych Wydziałach 
TM a wiec z Wydziału Odle
wnie W-l, Wydziału Mecha- 
niczno-Konstrukcyjnego W-3, 
Wydziału Remontowo-Budo
wlanego W-16 i Wydziału R’- 
montowo-Montażowego W-17.

Jak więc widać, stawka na
prawdę doborowa. Również i 
oprawa artystyczna konkursu 
w pełni może zadowolić wy-

brednego widza. Na estradzie 
występy Teatrzyku „Violinek” 
Zakładowego Domu Kultury 
Huty im. Lenina. Z przyjem
nością słuchamy piosenkarki 
Larysy Wdzięczkowskiej, pio
senkarzy Florka i Barbaszew- 
skiego, oraz pozostałych soli
stów. Wiele satysfakcji daje 
również oglądanie występów 
baletu ZDK. zdobywcy zło
tego medalu na festiwalu ze
społów amatorskich w Anglii. 
Gorące oklaski nagradzają 
wykonawców po każdym wy
stępie. Ale oto zapowiedź — a 
teraz poproszę zawodników. 
Za chwilę na estradzie ustawi
li się: Jerzy Czajka — tokarz 
z W-3. Marian Korcz — mistrz 
z W-17, Tadeusz Latawiec — 
mistrz z W-3, Eugeniusz Niem
czyk — frezer z W-3, Edmund 
Kazubowsk- — malarz z W-16. 
Józef Gałązkiewicz — ślusarz 
z W-17. I zaczęło się. Pytanie 
— 30 sekund zastanowienia i 
odpowiedź trafna, względnie 
błędna. Ocena prawidłowości 
odpowiedzi należy do komisji 
sędziowskiej, któro w składzie 
Stefan. Skrzypek, Adam 
Ksiaźkiewicz, Władysław Bo
cheński z wielką powagą roz
waża każdą odpowiedź „de’i- 
kwenta” nim wyda werdykt.

W pierwszej kolejce najwyż
szą ilość punktów uzyskuje 
Eugeniusz Niemczuk — pra
cownik W-3. Niełatwo jednak 

(Dokończenie na str. 3)

Bardzo atrakcyjnie przedstawiają się dwie naj- 
bliźaze Imprezy, jakie odbędą się w Hall Widów.. 
•kowo-Sportowej HIL. We środę — 10 bm. o godz, 
20 zobaczymy 1 usłyszymy doskonały zespól „Czer
wono-Czarnych”, w którym Śpiewać będą m. In. 
ulubienice młodej publiczności: Helena Majdan.ee 
1 Karin Stanek.

Natomiast 1S bm. wystąpi dwukrotnie — o godz. 
1S 1 1S włoski zespół Marino Marlnlego, który 
przed kilkoma miesiącami bez reszty podbił nasze 
serca.

Zgłoszenia na bilety przyjmuje Zakładowy Dom 
Kultury HiL, ul. Majakowskiego 2, z tym ie ter
min zgłoszeń na występ Marino Marlniego upły
wa Juł w poniedziałek, tj. I bm. Radzimy więc 
poipieszyó się z zamawianiem biletów. ts.

21,7 min. zł na książeczkach PKO

Hasło — „Dobrze gospodarować — to znaczy 
oszczędzać” ma nie tylko bardzo głęboki 
sens gospodarczy, ale również i społeczny 
w rozwijaniu zakładowych form oszczędza- 

ria. Pod tym aspektem zaczął swoją pracę w 
Hucie im. Lenina dwa lfita temu Zakładowy 
Kcmitet Upowszechniania Oszczędności. Wy
niki tej mrówczej pracy to wzrost: ilości 
ajencji, oszczędzających i sum ich wkładów. 
Dorobek ten dowodzi celowości i słuszności 
dalszego rozwijania zakładowych form o- 
szczędzania.

Na podkreślerie zasługuje jednak nie tyle 
wzrost ilościowych mierników nasilenia akcji 
oszczędnościowej, ale przede wszystkim po
głębienie nawyków oszczędnościowych wśród 
robotników- Dawniej książeczki oszczędno
ściowe posiadali bowiem przeważnie pracow- 
ricy inżynieryjno-techniczni i administra
cyjni. Obecnie na nowo otwartych 8.600 sztuk 
książeczek na przestrzeni drugiego kwartału 
br. przypada przeszło 3/4 na robotników.

Powszechne zrozumienie doniosłości osz
czędzania wśród załogi Huty umożliwiła 
przekazanie na książeczki PKO przeszło 21,7 
min zł z tytułu wypłat z funduszu zakłado-

wego i Karty Hutnika, przy czym na prze
strzeni trzech miesięcy stwierdzono utrzymy
wanie się stanu w wysokości 42 proc, złożo
nych kwot. Spośród ostatnio wydanych ksią
żeczek przez PKO daje się zauważyć syste
matyczne uzupełnianie dotychczasowych 
wkładów-

Fakty powyższe dowodzą zakorzenienia się 
trwałych nawyków oszczędzania wśród zało
gi, przeobrażających się w świadomy, długo
falowy system oszczędzania. Sądzę, że ten 
społeczny aspekt szeroko pojętego hasła, pod 
jakim obchodzimy miesiąc upowszechnienia 
oszczędności, ma i będzie miał coraz większą 
wymowę w naszej Hucie. Wierzę, że ugrun
towanie się wśród załogi pojęcia dobrego, 
oszczędnego gospodarowania własnymi środ
kami lokowanymi na książeczce PKO przy
czyni si; w poważnym stopniu do przekształ
cenia psychiki załogi również w kierunku 
oszczędnego gospodarowania środkami posta
wionymi przez Państwo do dyspozycji każde
go członka załogi.

K. WAJNBERGIER 
GŁÓWNY KSIĘGOWY HUTY

Rozpoczynamy 
Konkurs 
Przeciwalkoholowy

Na łamach „Głosu No
wej Huty” wielokrotnie 
pisaliśmy o problemie pi
jaństwa, które w wielu 
wypadkach jest przyczyną 
przestępczości wśród doro
słych i młodzieży, strat go
spodarczych, wypadków 
drogowych 1 wypadków w 
pracy, a także przyczyną 
obniżenia sprawności fizy
cznej I umysłowej.

Alkohol przynosi rów
nież duże straty w zakresie 
wychowania młodzieży 1 
obniża ogólny poziom kul
turalny mieszkańców na
szej dzielnicy. Wielu eko
nomistów wskazuje na 
fakt, że alkoholizm jest po
ważną przyczyną obniżenia 
wrcajności pracy, zwła
szcza w dużych zakładach 
przemysłowych, których 
wyniki są zależne od koor
dynacji pracy i ogólnej dy
scypliny pracowników.

Przeważająca część na- 
(Dokończenle na str. 2)
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BŁYSKAWICZNE ROZMOWY

W pierwszych dniach 
października
♦ Plan. Działalność gospo- 
J darcza. Nasze najbliższe 

perspektywy... Odpowiedź 
na te pytania jak najbar
dziej interesujące pracow
ników huty, zawierają licz
ne publikacje w numerze. 
Jak zwykle. Od dziś wszak
że, zamierzamy lcontynuo- 

; wać nasze „błyskawiczne 
rozmowy", zasięganie opi-

■ nii o poszczególnych spra- 
' ; wach u kompetentnych 
, , pracowników huty. Na po-
■ * 1 czątek — wypowiada się

Jedną z organizacji, 
wybrała już egzekutywę 
wego sekretarza, jest 
przy TT.

Organizacja partyjna 
TT skupia 23 członków i 
dydatów partii. W skład jej 
wchodzi 19 inżynierów, 2 ma
gistrów — lecz nie inżynierów 
o.-az 7 techników. Członkowie 
partii reprezentują cztery ko
mórki organizacyjne huty, 
mianowicie: dział naczelnego 
technologa, dyrekcję techni
czną, dział techniki oraz bhp.

Jak z tego widać jest to 
specyficzna organizacja, w któ
rej nie ma ani jednego robot
nika. Jednakże waga jej jest 
duża, mimo stosunkowo nie
wielkiej ilości członków (w 
stosunku do pracowników za
trudnionych w wymienionych 
jednostkach huty, upartyjnie
nie sięga tu 35 proc.). Wyni
ka to przede wszystkim stąd, 
że o specyfice pracy decyduje 
sąipĄ tematyka, zainteresowa
nia zawodowe członków par
tii. Zajmują się oni bowiem 

dzieżowych i innych organi
zacji społecznych, jak np. 
NOT, ograniczający się do 
działalności „sztabowej" — bez 
praktycznego wpływu na pro
cesy produkcyjne.

Analizując szczegółowiej o- 
becny stan w naszej hucie, 
nie można pominąć tak istot

nych problemów, jak dyscy
plina i organizacja pracy. Z 
formalną dyscypliną nie jest 
tak źle, ale nie tylko o nią 
nam przecież chodzi. Wśród 
części załogi brak jest energii
i zapału, koniecznych warun
ków do wykonania olbrzymich 
zadań. Bardzo złym stanowi
skiem jest rozpatrywanie dys
cypliny pod kątem zachowa
nia się większości załogi. Za
kład nasz pracuje systemem 
potokowym, co oznacza, że je
dno niedbalstwo pociaga za 
sobą nieodwracalne skutki, po
woduje wybraki i duże stra
ty dla zakładu. Każde stano
wisko pracy może mieć dodat
ni lub ujemny wpływ na wy
nik końcowy, każde jest bar
dzo ważne w całości działal
ności huty. O tym niestety 
zapomina sie. nad tym w pier
wszym rzędzie muszą praco
wać organizacje polityczne i 
społeczne.
ir jakich kierunkach po- 
W winno iść działanie orga
nizacji partyjnej, związkowej, 
kierownictwa gospodarczego? 
Chodzi przede wszystkim o ści
ślejszą więź z załogą, o lep
szą pracę propagandową, wy
jaśniającą, o wytworzenie 
v łaściwego klimatu wzajem
nej pomocy i życzliwości, o po
czucie odpowiedzialności. Po
ziom zadań huty wymaga naj
większego wysiłku ze ct..... ;
nas wszystkich. W tych kie
runkach idzie projekt oz 
nia przyjęty przez Plenum Ko
mitetu Fabrycznego PZPR na
szej huty.

dyrektor techniczny HiL 
, , mgr ini. ALEKSANDER
■ ■ JEWASIUSKI.

„.Dążenie do wykonania 
planu rocznego huty wy-

■ mag3 od całej załogi po
ważnego wysiłku w IV 
kwartale br. Uwagę tę od-

1 ’ noszę zwłaszcza do takich 
’ wydziałów jak — Wielkie 

Piece, Stalownia 1 Walco- 
1 wnla Zgniatacz, które po- 

zostają znacznie w tyle, za 
innymi. Muszę stwierdzić, 
że w zależności od wyko
nania planu produkcji 

. przez Stalownię i Zgnia
IE9BaaSBBE3BBBBBBBBBBBBBBBCBBBBKaBflBBBBBBBa
Z narady inwestycyjnej

Zla organizacja pracy
i mała wydajność decydującą 

przyczyną opóźnień wykonawcy
Narada pracowników plonu In

westycji HiL z udziałem dyr. Lo- 
Te.ha, dyr. Kunza oraz aekreta- 
rzy KF — tow. Z. Jakusa 1 tow. 
w' Zolnlerkiewlcza miała na ce
lu wstępne ustalenie taktyki dzia
łania w zakresie robót Inwesty
cyjnych. W dyskusji uwzględ
niono szereg związanych z tą 
sprawą zagadnień, skupiając się 
głównie na przygotowaniu obiek
tów do robó: w okresie zimowym.

Jak wynika z oceny sytuacji, 
plan robót zabezpieczających 
pracę HiL w zimie jest zagrożo
ny w Ok. 50 proc. Roboty drobne, 
lecz bardzo ważne dla huty, wy- 
lzonane są zaledwie w 30 proc., 
ilość usterek i różnego rodzaju 
niedoróbek wzrosła do pokaźnej 
liczby — 100. Opóźnienia w robo
tach Inwestycyjnych narastają 
nadal, tempo pracy wykonawców 
Jest wysoce niewystarczające. 
Najwięcej pretensji kieruje się 
pod adresem Elmontu i PIP, któ
re wvkazują wyraźny bezwład 1 
samousookojenie, nie reagują na 
wielokrotne interwencje 1 stwarza
ją tym samym ogromne trudno
ści w terminowym wykonawstwie.

Niewłaściwe podejście do przy
jętych zobowiązań charak.eryzu- 
Je dość Jasno taki fakt, jak prze
rzucenie przez Elmont pracowni
ków z Siiowni na inny odcinek, 
mimo że właśnie na terenie tego 
wydziału istnieją bardzo pilne ro
boty do wykonania — uruchomie

1 i 2 bm. odwiedziła naszą 
hutę bawiąca w Polsce na za
proszenie Zarządu Głównego 
ZZH, delegacja radzieckich 
hutników. Goście pracują w 
zakładach metalurgicznych zu- 
pełnie podobnych do naszej 
huty, a więc ich zainteresowa- 
n e pracą, życiem i wypoczyn
kiem załogi HiL było ogromne. 
W czasie spotkania z aktywem 
związkowym wywiązała się 
żywa i serdeczna rozmowa. 
Delegacja zwiedziła kombinat.

Gościliśmy również delega-

M PIAN

planu

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

PRZEZ HUTĘ DO 3 BM. WŁ.

ZMO wyroby szamotowe 10?
ZMO wyr«-' zasadowe 101
ZMO dołom.t prażony 103
ZMO wapno palone 9?
ZK w prod. koksu og. 10«
ZK w prod. koksu wp. 10?
Aglomerownia 99
Wielkie Piece surówka 94
Stalownia 100
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. ujrowa 93
prod. go.owa 94

kęsy prod. surowa M
prod. gotowa 71

Walcownia Gorąca Blach

prod. surowa SS
prod. go owa 131

Walcownia Zimna Blach
blacha „czarna" sur. 54

prod. gotowa 73
blacha ocyn. sur. 11

prod. gotowa 87
Wydział Rur Zgrzewanych

prod. surowa ’7
prod. gotowa 101

Wydz. W-l prod. ogółem 33
Wydz. W-l stal etektr. sur. 107 
Kuźnia wyroby kute 100
Siłownia 105

Wprawdzie mamy dopiero po
czątek miesiąca, ale sytuacja pro
dukcyjna od razu nie kształtuje 
się zbyt pomyślnie. Oto np. na

Wielkich Plecach, do Istniejącej

tacz, mogą wykonać swe 
zadania wszystkie pozosta
łe walcownie. To nato
miast warunkuje wykona
nie planu eksportu 1 do
staw dla kraju.

Co można powiedzieć o 
pierwszych dniach paź
dziernika, uwzględniając 
zwłaszcza efekty uzyskane 
w ostatnich dniach WTze- 
śnia? — Stalownia na ogół 
eliminuje swe braki, u- 
sprawnla pracę i tym sa
mym realizuje plan.

Podstawową w hucie 
sprawą jest w chwili obec
nej rytmika wykonywania 
planów mieslęczno-dobo- 
wych we wszystkich wy
działach. To jest główny 
warunek normalnej pracy.

I Inna sprawa: w ostat
nim kwartale br. wysiłki 
kierownictw poszczegól
nych wydziałów winny być 
skierowane na wykonywa
nie produkcji w zaplano
wanych asortymentach. Do
tychczasowe niedociągnię
cia Stalowni i wydziałów 
walcowniczych spowodo
wały bowiem poważne za
ległości w wywiązaniu się 
przez nas z zamówionej 
przez przemysł krajowy i 
eksportowej produk
cji. Muslmy tak pracować, 
aby zapewnić naszym od
biorcom eksportu i kra
jowym te asortymenty, 
które są im potrzebne.

■

i

nie czterech ważnych agregatów. 
Niewłaściwe Jest także stanowi
sko kierownictwa generalnego 
wykonawcy, który np. nie stara 
się o przekwalifikowanie pew
nych pracowników na najbardziej 
zagrożone odcinki robót. Chodzi 
w tym wypadku o szklarzy, któ
rych poważny brak uniemożliwia 
wykonanie niezbędnych przed zi
mą prac.

Ogólnie blorąc, uczestnicy Ha- 
r»dy doszli do wniosku, że PPB 
przyjmuje na siebie ogromne zo
bowiązania, wyznacza terminy ich 
wykonania, a równocześnie nie 
ma rozeznania w możliwościach 
realizacji tych zobowiązań. Także 
służba Inwestycyjna za mało uwa
gi poświęca analizie pracy wyko
nawcy, nie kon roluje, czy wszys
tkie niezbędne warunki do reali
zacji zostają spełnione. Takie sta
nów.sko trzeba zmienić Jak naj
szybciej.

Dlaczego wśród pracowników 
budowlanych obserwuje się tak 
niską wydajność, dlaczego Jest tak 
zła organizacja pracy, czy słusz
ne Jest delegowanie ludzi na ze
wnątrz, zamiast pilnowania fron
tu pracy na miejscu, w kombi
nacie? Te 1 im podobne proble
my zostaną szczegółowo przedys
kutowane w projektowanej nara
dzie, w której wezmą udział 
przedstawiciele Dyrekcji HiL 1 
Dyrekcji ppb oraz obydwóch or
ganizacji partyjnych. (dr)

Hutnicy z ZSRR 
w Kombinacie

cję brygadzistów Brygad Pra
cy Komunistycznej ze Związ
ku Radzieckiego, na czele któ
rej stał kierownik wydziału 
przemysłu lekkiego Kijow
skiego Komitetu Partyjnego 
tow. P. Dubów. Delegacja w 
towarzystwie sekretarza Rady 
Zakładowej HiL tow. E. Gło-

Uroczyste rozpoczęcie nowego roku 
szkolenia partyjnego

Uroczyście rozpoczął się w 
dniu 2 bm. nowy rok 
szkolenia w organizacji par
tyjnej naszej huty. W otwar

ciu nowego okresu szkolenia 
wzięli licznie udział wykła
dowcy, sekretarze organizacji 
partyjnych, członkowie Ko
misji Szkoleniowych i zapro
szeni goście. W prezydium za
siedli: I sekretarz KF PZPR 
Iow. Zbigniew Jakus, sekreta
rze tow. tow. M. Najduchow- 
ski, A. Nowicki i W. Zołnier- 
kiewicz, oraz kierownik O- 
śiodka Szkoleniowego przy 
KF tow. J. Nowak, przewodni
czący Rady Robotniczej HiL 
tow. A. Komórka.

Nowy rok szkoleniowy otwo
rzył tow. Z. Jakus, witając n3 
wstępie tow. Józefa Pajestkę, 
lektora KC PZPR, przybyłego

Rozpoczynamy 
Konkurs 
Przeciwalkoholowy
(Dalszy ciąg ze str. 1.) 

szego społeczeństwa jest 
żywo zainteresowana w 
zwalczaniu alkohoiizmu i 
dla umożliwienia naszym 
czytelnikom zabrania gło
su — otwieramy dyskusję 
pt.:

„JAKIE SZKODY PRZY
NOSI ALKOHOLIZM I 
JAK MOŻEMY GO ZWAL
CZAĆ NA TERENIE NO
WEJ HUTY?”

Za najciekawsze wypo
wiedzi czytelników, którzy 
podadzą najbardziej skute
czne a realne środki zwal
czania alkoholizmu na te
renie Nowej Huty, lub opi- 
szą społeczną szkodliwość 
pijaństwa jej mieszkańców 
— Społeczny Komitet Prze
ciwalkoholowy przeznaczył 
nagrody o łącznej wart'- 
ścl 5.000 zł w postaci:

1) radioodbiornika
2) roweru
3) 10 albumów
4> 18 nagród książko

wych.
Bardziej interesujące 

wypowiedzi czytelników na 
temat zwalczania pijań
stwa zostaną ogłoszone w 
„Głosie Nowej Huty”.

Listy s wypowiedziami 
czyte’ników prosimy nad
syłać na adres Redakcji z 
napisem na kopercie „Kon
kurs Przeciwalkoholowy", 
w terminie do 31 paździer
nika 1962 r.

wackiego zwiedziła hutę. Go
ście przeprowadzili szereg roz
mów z członkami naszych Bry
gad Pracy Socjalistycznej, m. 
in. w Wydziale Odlewnie 1 
na Wielkich “Piecach. Następ
nie odbyło się spotkanie to
warzyszy radzieckich z naszy
mi brygadzistami BPS i człon
kami głównej komisji współ
zawodnictwa. Upłynęło ono na 
wzajemnej wymianie doświad
czeń w dziedzinie współza
wodnictwa.

Jd

pó 9 miesiącach br. zaległości 37,7 
tya. ton surówki, dopisać niestety 
trzeba Jeszcze 938 ton za trzy dni 
października. Powód? — przedłu
żenie remontu wp. nr ż, postój 
pleców nr 3 1 4. W S alowni mie- 
sląe zaczął się najpierw dobrze, 
czego wyrazem może być chociaż
by wykonanie planu w 100 proc. 
1 zmniejszenie ilości wybraków. 
Niestety już 4 bm. sytuacja ule
gła zmianie. Wydarzyła się po
ważna awaria. Podczas rozlewa
nia stali z drugiego martena na
stąpiło przepalenie dna kadzi spu
stowej. Ok. 200 ton stall wylało 
się na halę. Spowodowało to nie 
tylko stratę stali, ale l poważne 
szkody, m. In. zniszczenie kadzi, 
żalenie metaiem wózka z zestawu, 
zniszczenie wagonu kolejowego, 
zniszczenie torów. W chwili pi
sania tej informacji nie zakończy
ła Jeszcze pracy komisja badająca 
przyczyny J ustalająca winnych

na uroczystość, jako nierwszy 
wykładowca, oraz wszystkich 
zebranych w Sali Konferen
cyjnej w budynku dyrekcji 
IliL.

— Dzisiejsza uroczystość jest 
okazją, by jeszcze raz przy
pomnieć doświadczenia z pra
cy szkoleniowej w roku ubie
głym — powiedział następnie 
I sekretarz KF. Wiele dyskusji 
w komisjach, organizacjach 
partyjnych kombinatu i ba
dania ankietowe pozwoliły u- 
stalić obecnie nowe kierunki 
szkolenia i zasady, na których 
będzie ono oparte. W pierw
szym rzędzie należy do nich 
zasada dobrowolności i stop- 
niowości szkolenia, następnie 
uwspółcześnienie problematy
ki, uatrakcyjnienie form oraz 
metod szkolenia. Szkolenie, o- 
bejmujące 90 zespołów z 3 ty
siącami słuchaczy wymaga ta. 
kich form, które pozwolą u- 
zbroić członków partii w argu
menty przydatne w codziennej 
pracy partyjnej. Da je im nie
wątpliwie ' przede wszystkim 
nowa forma szkolenia, nowa 
problematyka, którą wniesie 
geografia polityczna 1 gospo
darcza. Atrakcyjność omawia
nia zagadnień poruszanych w 
innych formach szkoleniowych 
ułatwi członkom partii wzbo
gacenie swoich wiadomości.

Szkolenie w tym roku bę
dzie prowadzić 150 wykładów, 
ców i lektorów. Jak podkreślił 
tow. Z. Jakus, funkcja wykła
dowcy szkolenia partyjnego 
członka Komisji Szkoleniowej 
jest nie mniej ważna, niż fun
kcja sekretarza organizacji 
partyjnej. Przed aktywem 
szkoleniowym stoi bowiem za
danie nie tylko podniesienia 
wiedzy i uświadomienia ideo
logicznego istniejącej już ka
dry partyjnej w hucie, lecz ta
kże przygotowania możliwości 
chUszego jej wzrostu, równo
legle do rozbudowy Kombina-

Plenum KF PZPR debatowało
nad sytuację gospodarczą
(dalszy ciąg ze str. 1) 

znaczeniu i skuteczności nara
dy robocze, które powinny być 
jedną z form oddziaływania 
związków zawodowych na pro
ces produkcji. Na naradach 
roboczych w tym roku, zwo
ływanych zresztą rzadko i 
tez większego przygotowania, 
obecnych było od kilku do kil
kunastu proc, załogi. Z tego 
wniosek, że więź z załogą jest 
coraz słabsza, organizacje spo
łeczne i kierownictwo gospo
darcze działają w izolacji, a 
udział szerszych grup ludzi 
w zarządzaniu maleje. Można 
mieć pretensje i do organizacji 
młodzieżowej, która nie może 
sobie poradzić z rozwijaniem 
inicjatywy, wskutek czego 
m spółzawodnictwo młodzieżo
we nie wykazuje tendencji 
rozwojowych, a wprost prze
ciwnie. Tak więc obecna sy
tuacja HiL ma swe źródła za
równo w zaniedbaniach ad
ministracji, jak' i organizacji 
partyjnych, związkowych, mło-

powstanla awarii, nie możemy 
więc nie na ten temat napisać. 
Wiadomo jednak, że przeciętnie 
każda kadź „odbiera” 10.« wy o- 
pów. Awaria nastąpiła podczas 
dziesiątego wytopu, a więc Już 
niedaleko kresu zdolności pro
dukcyjnej kadzi.

Ogólny wybrak wynosił w Sta
lowni 5,91 pzoc. w sierpniu 1 4.?* 
proc, we wrześniu, podczas gdy 
limit ustalony został na 3 proc. 
Zaznacza się także pewna popra
wa pod względem ilości nietrafio
nych wytopów. Wprawdzie w 
Zgniataczu Jeszcze ciągle wycho
dzi na jaw duża ilość wybraków. 
Jest to Jednak materiał pocho
dzący z poprzedniego miesiąca. 
Starania i wysiłki całej załogi 
Stalowni powinny koncentrować 
się w dalszym ciągu na opano
wywaniu Istniejących trudności 
1 walce o Jakość metalu.

tu 1 zwiększania się jego za
łogi. Zakładany rozwoj hutni
czej organizacji partyjnej w 
najbliższych latach wymaga 
już teraz odpowiedniego przy
gotowania członków partii do 
zadań, które stawia przed ni
mi najbliższa przyszłość. Dba
łość o rozwój obecnego szko
lenia pozwoli zabezpieczyć 
możliwości szkolenia na przy
szłość w powiększonej w la
tach najbliższych organizacji.

l kampanii wyborczej

las interesuje technika
która
i no-
OOP

przy 
kan-

(DR)

Inaugurację roku szkoleni», 
wego uzupełnił interesujący 
wykład tow. J. Pajestki o no
wych momentach we współ
pracy gospodarczej w ramach 
RWPG. W ten sposób rozpo
czął się pracowity okres re
gularnej działalności szkole
niowej, który zainicjują semi
naria dla wykładowców. 
Wkrótce wszystkie zespoły po- 
dejmą normalne programowe 
zajęcia. (ik) 

kluczowymi dla huty zagad
nieniami takimi, jak — postęp 
techniczny i racjonalizacja, 
sprawą zaplecza badawczo-do
świadczalnego huty i nowocze
snej technologii, normalizacją 
i wszelkimi instrukcjami te- 
chnologiczno-stanowiskowymi. 
Wreszcie nowoczesną techni
ką i konstrukcjami w aspekcie 
stosowania najnowszych roz
wiązań światowych w związ
ku z rozbudową HIL, jak 
również problemem awaryj
ności.

Technika i związane z nią 
zagadnienia, ich rozwiązywa
nie stanowią więc główny te
mat życia zawodowego i jed
nocześnie wytyczną, wokół 
której oscyluje działalność 
partyjna. Dlatego też jest rze
czą zrozumiałą, że odbyta 
przed kilkoma dniami zebra
nie sprawozdawczo-wyborcze 
organizacji, właśnie na tych 
sprawach się koncentrowało. 
Że dyskusja w głównym swym 
nurcie, im była poświęcona.

Mówiono np. o potrzebie u- 
regulowania spraw organiza
cyjno-administracyjnych w ze
spole postępu technicznego 
T’H-2. Na skutek braku sprę- 
żj-stego kierownictwa w tym 
zespole istniały różnice zdań 
co do sposobu rozwiązywania 
rozmaitych zagadnień. Dysku
tanci rzeczowo wypowiadali 
się za uregulownaiem tej spra
wy. Pozytywne momenty 
wniosło do dalszej pracy o- 
mówlenie, również na zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym, 
prawidłowego opracowywania 
ułanów postenu tecbn:cz-ego, 
koordynowania współpracy z 
instytutami, uczelniami itp.

Na czym skuDi swą uwagę 
organizacja partyjna przy TT 
w najbliższym okresie? — No
wo wybrany sekretarz OOP, 
zresztą ponowme, inż. tow. 
Szczęsny Rydzewski, tak cha- 
rakteryzuie najbliższe plany 
organizacji:

— Będziemy nadal zajmo
wali się działalnością polity
czno-społeczną i pracą go
spodarczą komórek wchodzą
cych w zakres zainteresowań 
naszej organizacji, a więc po
stępem technicznym w całym 
jego szerokim wachlarzu.

Jeżeli chodzi o pracę ideo- 
wo-wychowawczą, ideologicz
ną i organizacyjną, to naszym 
dążeniem będzie m. in.: pod
nieść maksymalnie poziom 
polityczny członków partii, 
którymi są u nas w większo
ści inżynierowie, poprzez zo
bowiązanie jak największej 
ilości członków organizacji do 
ukończenia Wieczorowej Szko
ły dla Aktywu, Studium Nauk 
Społecznych względnie — 
szkolenia prowadzonego przez 
KZ. Będziemy też poszerzać 
szeregi partyjne drogą plano
wej ich rozbudowy. Dwa razy 
do roku przeprowadzać bę
dziemy rozmowy z członkami 
organizacji na tematy ideo- 
logiczno-polityczne, społecz
ne, swej pracy, socjalne itp., 
aby zorientować sie w roz
woju członków partii, sposo
bie widzenia przez nich zja
wisk, interesującej ich pro
blematyce. Musimy ustalić 
także współdziałanie członków 
partii inżynierów z NOT oraz 
współudział ich w pracy or

ganizacji masowycł (rw)

zajmo-
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strady Opero
wej przy ZDK 
Zbigniew Ry
bak podczas 
próby koncer
tu. Akompa
niuje Aniela 
Andrzejewska.
rot. 1. Broże»

Nowy program Estrady Operowej
Juź od z górą dwóch lat 

istnieje i rozwija swą jak 
-najbardziej ożywioną działal
ność zespół estrady operowej 
Zakładowego Domu Kultury 
Huty im. Lenina. Zespół ten, 
zainicjowany przez Zbignie
wa Rybaka, zrzesza utalento
wanych śpiewaków-amato- 
rów, którzy pracując w róż
nych zawodach studiują rów
nocześnie wokalistykę u wy
bitnych pedagogów lub' w 
zawodowych szkołach mu
zycznych.

W ciągu swej dotychcza
sowej działalności estrada 
operowa opracowała trzy 
programy koncertowe, z któ
rymi występowała zarówno 
w Krakowie, jak i Nowej

Hude, a częściowo nawet za 
granicą,
Pierwszy z 
obejmował 
fragmenty 
Moniuszki, 
zwę „Od 
cagniego”, 
stanowił i 
gnięcie artystyczne dzięki te
mu, że poza wyborem najcel
niejszych arii i ansambli o- 
perowych prezentował także 
montaż estradowy opery 
Piętro Mascagniego „Caval- 
leria Rusticana”.

Czwarty z kolei program, 
nad którym obecnie pracuje 
estrada operowa, będzie no
sił tytuł „Coctail muzyczny”.

(b)

w Czechosłowacji. 
; tych programów 

pieśni, arie i 
oper Stanisława 
drugi nosił na- 

Mozarta do Mas- 
trzed natomiast 
największe osią-

»

A JEDNAK ZRYW
Rozpoczęliśmy ostatni w 

w roku, a więc zarazem 
najważniejszy i najtru
dniejszy, kwartalny o- 

kres naszej pracy. Tak jak 
zwykle bywa, przypada nam 
wtedy w udziale — zresztą 
nie bez naszej winy — obo
wiązek nadrobienia w mak
symalnych granicach niedo
borów z poprzednich kwar
tałów. Oznacza to koniecz
ność skoncentrowania wszys
tkich wysiłków w ustalonych 
kierunkach i wspólnego, z- 
harmonizowanego działania 
administracji oraz szerokie
go przedstawicielstwa zało
gi, czyli samorządu robotni
czego. To zobowiązanie or
ganów samorządu do aktyw
nej, planowej pracy szcze
gólnie w najbliższych tygod
niach wynika — niezależnie 
od konkretnej sytuacji pro- 
dukcyjno-gospodarczej Huty 
— jeszcze z dwóch dodatko
wych b. istotnych elementów.

Pierwszym z nich są przy
gotowania do zbliżających się 
obrad V-go Kongresu Zw. 
Zawodowych, w drugiej po
łowie m-ca listopada br„ w 
których problemy określone 
jako rozwój demokracji ro
botniczej, czyli innymi sło
wy oceny dotychczasowej 
działalności samorządu ro
botniczego oraz jego perspek
tyw na lata następne, będą 
z pewnością centralnymi.

Drugim czynnikiem oddzia
ływującym pobudzająco na 
pracę samorządu w tym o- 
kresie jest dobiegająca końca 
dwuletnią kadencja jego o- 
becnych organów. Dlatego 
też należy podkreślić znacze
nie dobrej pracy i osiągnię
tych w rezultacie wyników, 
szczególnie w okresie końco
wym. zgodnie ze znanym po
wiedzeniem, wielokrotnie 
zresztą sprawdzonym w życiu, 
że „koniec wieńczy dzieło". 
\A / iadomo, że „dzieło” samo- 
•’ rządu, zwłaszcza w takim 
Kombinacie przemysłowym 
jak Huta, nie jest ani proste 
ani łatwe i dlatego czwarty 
kwartał wymaga naprawdę 
rzetelnej pracy od wszyst
kich jego członków. W gru
dniu (ok. po'owv) przewiduje 
się obrady KSR Huty prze
znaczone dla ostatecznego 
sprecyzowania programu 
działania, zmierzającego do 
zapewnienia wyraźnej popra
wy warunków socjalno-byto
wych załogi Huty w latach 
1963 — 65. Będzie to w pew
nym sensie zaktualizowanie 
| zrekapitulowąnie materia^

łów opracowanych 1 nawet 
uchwalonych przez samo
rząd robotniczy — jak sobie 
może Czytelnicy przypomi
nają — w latach poprzed
nich, ale niestety w wielu 
przypadkach i z różnych 
przyczyn niezrealizowanych 
oraz uzupełnienie ich dodat
kowymi, przemyślanymi i re
alnymi zamierzeniami.

Można powiedzieć, że głó
wnym celem, jaki przyświe
ca organom samorządu przy 
prowadzeniu tych prac jest 
usuwanie ewent. dyspropor
cji — w miarę posiadanych 
możliwości — jakie zaryso
wać się mogą pomiędzy sta
łym wzrostem zadań produk- 
cyjno-gospodarczych stawia
nych przed załogą Huty a 
poziomem zaspokajania jej 
potrzeb socjalno-bytowych.

Niedawno zakończyła się w hucie Spartakiada. Zdawa
łoby się, że tym samym okres emocji i ożywienia sporto
wego — w sensie udziału szerokich rzesz pracowników 
w rozgrywkach sportowych — jest już daleko za nami. 
Ze umasowienie sportu „zabije przyśpieszonym rytmem" 
dopiero w przyszłym roku, gdy znowu boiska zapełnią 
się młodzieżą i hutnikami z wydziałów-

Tak jednak nie jest. Spartakiada wymaga przygotowa
nia, wymaga działalności organizacyjnej, która leży u 
podstaw sukcesu umasowienia sportu. Myślą więc o tym 
działacze, wysnuwają wnioski z minionych rozgrywek.

Tow. ANDRZEJ KLOCEK przewodniczący Ogniska 
TKKF w HiL oraz organizacyjny sekretarz tegorocznej 
Spartakiady podzielił się z nami swymi uwagami na ten 
temat. Oto krótki zapis ro-mowy przywodzącej na myśl 
wiele refleksji związanych z dalszym umasowieniem 
soortu w hucie.

— Jakie refleksje nasuwają 
się Wam, jako efekt zakoń
czonych niedawno rozgryweu 
sportowych w ramach Spar
takiady?

— Myślę, że fakt, iż brało w 
niej udział około 2000 pra
cowników oraz zajmowało się 
związanymi z nią czynnościa
mi organizacyjnymi przeszło 
300 działaczy, wreszcie udział 
setek kibiców z wydziałów, 
którzy przychodzili na spot
kania i gorąco dopingowali 
swoich kolegów — wszystko 
to jest chyba najbardziej uza
sadnionym bodźcem dla nas w 
kierunku rozszerzenia akcji 
zmierzającej do uaktywnienia 
wszystkich tych, którzy czyn
nie mogą uczestniczyć w akcji 
umasowienia sportu w hucie-

Faktem jest, że sport łączy 
ludzi. A współzawodnictwo 
na boisku, jeszcze bardziej 
sprzyja współzawodnictwu

D ada Robotnicza zamierza 
odbyć dwa posiedzenia 

plenarne. Pierwsze w ostat
niej dekadzie października, 
poświęcone ocenie wyników 
produkcyjnych osiągniętych 
w III-cim kwartale i przede 
wszystkim stanu przygoto
wania Huty do pracy w o- 
kresie zimowym. Drugie, 
wspólnie z Radą Kombinatu, 
w ostatniej dekadzie listopa
da, ma na celu podsumowa
nie trwającej już od szeregu 
m-cy kampanii przygotowań 
do V-go Kongresu Zw. Za
wodowych oraz podniesienie 
rangi instytucji narad wy
twórczych w zakładach i w 
wydziałach. Konkretnie
wspólne obrady obydwóch 
Rad powinny umożliwić 
ustalenie środków zabezpie
czających odpowiednie przy
gotowywanie samych narad, 
ich sprawny przebieg i gwa
rantujących prawidłową in
formację załogi o wszystkich 
ważnych dla Huty 1 macie
rzystej jednostki organizacyj
nej sprawach, a także rea
lizację słusznych wniosków.

(Dokończenie na str. 5)

w pracy. My, organizatorzy 
Spartakiady sądzimy, że w o- 
becnych warunkach była ona 
dużym sukcesem organizacyj
nym, jakkolwiek niektórzy 
sceptycznie stwierdzają, że 
zakład zatrudniający blisko 20 
tys. ludzi, zorganizował Spar
takiadę, w której wzięło u- 
dział tylko 2 tvs. pracowni
ków, a nie np. 10 tys. •..

Trzeba powiedzieć, że po
dobnych naszej Spartakiadzie 
zawodów sportowych nie 
przeprowadził do tej pory ża
den zakład w Polsce. Mimo te
go uważamy, tak samo jak i 
organizacje społeczne huty, że 
w zawodach tego typu winno 
startować ck. 10 tys. pracowni
ków. Osiągnięcie, takiej ilości 
startujących już w jubileuszo
wej — X przyszłej Sparta
kiadzie. która odbędzie się w 
roku 1963 — to jest rzecz tru
dna wprawdzie, ale. wydaje 
się, w znacznej mierze możli
wa do osiągnięcia.

— W Jaki sposób motta 
praktycznie zapewnić tak sze. 
roki udział pracowników na
szej huty w igrzyskach spor
towych?

— Wnioski jakie nasuwają 
się z przebiegu minionej Spar
takiady potwierdzają opinię, 
że jedynym organizatorem 
sportu masowego w bucie 
mogą być tylko wydziałowe 
koła (być może w przyszło: ci 
kluby!) TKKF. Kola te były
by organizatorem! wszystkich 
imprez sportowych. Np. sek
cja piłki nożnej, interesowa
łaby się rozgrywkami w tej 
dyscyplinie. Podobnie sekcje 
piłki siatkowej, koszykowej 
itd., zajmowałyby się swymi 
dyscyplinami.

W wydziałowych kołach 
TKKF istniałyby również sek
cje sportowe, w których — 
w ramach prowadzonych za
jęć — braliby udział pracow
nicy nie uprawiający sportu 
wyczynowego, lecz chcący po 
prostu regenerować swoje si
ły przez gry i zabawy spor
towe, pływanie, kulturystykę 
itd.

Wykorzystując duże zainte
resowanie dla spraw sportu 
ze strony pracowników HiL 
(czynne i bierne: jako sympa
tycy a niejednokrotnie i

1 biorą- 
w minionych 

chcemy — na 
wydziałach huty 

Ogniska TKKF. 
Ognisk kierowali-

współorganizatorzy) 
cych udział 
igrzyskach, 
wszystkich 
stworzyć < 
Pracą tych < 
by najaktywniejsi uczestnicy 
minionych igrzysk. Dlatego 
też uważam, że najważniejszą 
sprawą w sensie organizacyj
nym, która umożliwi tak sze
roki udział pracowników na
szej huty w masowej im
prezie sportowej, jest właśnie 
stworzenie we wszystkich 
wydziałach — prężnych 1 o- 
peratywnie działających kół
TKKF.

— W oparciu o jakie założe
nia powinny powstawać kola 
TKKF, o których mówicie?

— Trzeba przede wszystkim
— jak już stwierdziłem — o- 
przeć się na najaktywniej
szych uczestnikach tegorocz
nej Spartakiady. Tacy właś
nie ludzie powinni się zabrać 
w wydziałach, wyłonić spo
śród s'eb'.e zarządy kół TKKF. 
I zająć się czynnie organiza
cją życia sportowego.

— Kto w pierwszym rzęd te 
powinien czuć się odpewe- 
dzialnym za pracę tych kćl?

— Akcja, inaczej mówiąc 
ich tworzenie, zakończyć si« 
może sukcesem, jeżeli zajmą 
się tym także i organizacje 
partyjne, wreszcie ZMS, któ
ry z natury rzeczy pracuje 
wśród młodzieży szeroko u- 
prawiającej sport- W prakty
ce jednak, kola TKKF musza 
sie szczególnie mocno oprzeć 
o pomoc działaczy i organiza
cji związkowej.

Trzeba pamiętać, że organi
zowanie licznych imprez spor
towych. które z konieczności 
prowadzi się systemem roz
grywek ligowych i turniejów, 
wymaga pewnych środków fi
nansowych potrzebnych r a 
zabezpieczenie obiektów spor
towych. sprzętu itd. Stąd 
wniosek: obecnie istniejące w 
HiL Ognisko TKKF — ZMS. 
powinno stać się Ogniskiem 
związkowym.

I na koniec tvch uwag: mie
siąc październik stanowi po
czątek naszej działalności po
legającej na tworzeniu wy
działowych kół TKKF, które 
przyczynią się do tego, że or
ganizowana w przyszłym ro
ku jubileuszowa Spartakiada
— obejmie swym zasięgiem 
wszystkich zdolnych do upra
wiania sportu pracowników 
huty.

Rozmawiał:
R. W.

NAGRODY

W części artystycznej Konkursu „Co wiesz o BHP" wy
stąpił zespół kabaretu „Violinka". Duże brawa dla wyko

nawców!

W KONKURSIE BH?

SZANOWNY
PANIE REDAKTORZE!
Wybaczy Pan, że zabie

ram cenny czas, ale pew
ne zjawiska stojące na gra
nicy metafizyki naruszyły 
mój zdawałoby się nie
wzruszenie racjonalny spo
sób patrzenia na świat. 
Przyczyną tego jest banal
na ciecz zwana MLEKIEM; 
Już widzę w wyobraźni po
błażliwy uśmiech — pro
szę się powstrzymać — nil 
admirari, nil indignari — 
jak mawiał Spinoza, czyli 
przerabiając na język po
toczny — dwa razy zmierz, 
raz utnij. Otóż jak Panu 
wiadomo produkt ten, za
wierający witaminę C, stał 
się artykułem masowego 
spożycia wśród pracowni
ków kombinatu, co jest 
zjawiskiem nader pozytyw
nym zważywszy, że odpo
wiednie przepisy bhp zde
cydowanie faworyzują ów 
napój — w stosunku do 
innych napoi, których z 
nazwy nie wymienię, aby 
nie stać się antagonistą dra 
Marcinkowskiego.

Fakt wypijania przez lu
dzi z na-.zego zakładu 6.000 
litrów mleka dziennie u- 
szedłby zapewne mojej u- 
wadze, gdyby nie notatka 
w „Przekroju" donosząca, 
że nasze polskie krówki 
dają mleka za 30 miliardów 
złotych rocznie. Bagatela— 
30 miliardów! Następnego 
dnia nie przeszedłem już o- 
bojętnie obok piramidy

[zAUMsr m/Erow|

Cud nad Dłubnią 
czy nawrót teorii 
samorództwa?

• •

skrzynek z butelkami: na 
lśniących pokrywkach doj
rzałem wytłoczone tajem
nicze cyfry i litery.

ZAKŁ. MLECZ. 
W NOWEJ HUCIE 

ML. SPOZ. 2,5»/t TŁ. 
1 L. C. D. 2,70 ZŁ 

WTOREK
Zęby wyjaśnić co znaczy 

„wtorek" poszedłem do 
OZR-u. Powiedziano mi 
bardzo serdecznie i uprzej
mie, że nazwa dnia ozna
cza datę produkcji. Poza 
tym usłyszałem wiele cha
otycznych, ale interesują
cych szczegółów: że z tym 
przewozem to nie jest ich 
wina, tylko Zakładu i że 
Zakład jest w trudnej sy
tuacji, a OZR nie musi 
rozwozić, że skąd, bo to 
przecież tak prawie z do
brego serca udziela się po
mocy Zakładom Mleczar
skim i że ciągle są targi,

a oni mogą przestać butel
kować i rozwiozą w kon
wiach, a ta butelka co by
ła zepsuta i miała robaki, 
to sporadyczny wypadek — 
jeden na ileś tam dzieciąt 
tysięcy. W ten sposób do
wiedziałem się o tym nie
zwykle przykrym wydarze
niu. Starając się je wy
świetlić nie znalazłem od
powiedzi, poza możliwością 
reaktywowania średnio
wiecznych teorii o samo- 
rództwie.

Bo jak Pan to ocenia, Pa
nie Redaktorze? Butelki 
myte przez konsumentów, 
sprawdzane przez konwo
jentów, dostają się w Za
kładach pod superpryszni- 
ce, gorące wody, ¡ody kry
staliczne, dmuchacie, ste
rylizatory, lampy; nawet w 
jednym miejscu nieprze
rwanego sznura butelek

siedzi przed specjalnym e- 
kranem człowiek i pilnuje, 
a tu masz — w lipcu w 
Wydziale Wielkich Pieców 
zdarzyło się takie mleko! 
Czy mamy uwierzyć w cud, 
Panie Redaktorze?

Wprawdzie ostatnio u nas 
w N. Hucie cud nie trudno 
zobaczyć, bo p. Skuszanka 
niemal co wieczór demon
struje cud z gasnącą świe
cą umiejętnie organizowa
ny przez duchy pracujące 
w Teatrze Ludowym na 
ryczałcie, ale niemniej jed
nak moda na duchy i cu
da dawno minęła przynaj
mniej na terenie przemysłu 
spożywczego.

PS. Z ostatniej chwili. 
Wyjaśniło się, że sprawca
mi tych dziwnych wypad
ków byli nieuczciwi kon
wojenci, którzy przepro
wadzali jakieś 
skomplikowane 
ki" z mlekiem 
nieświeżym, 
tzw. kapslami i 
mi dostawcami, 
jąc dobre imię 
psując opinię ofiarnie i u- 
czciwie pracującej części 
załogi. Wielu konwojentów 
zwolniono z pracy mimo 
trudności kadrowych, kilku 
oczekuje na wyrok sądowy. 
Wydaje się, że ¡prawy te 
wiążą się ze sobą, bo w 
ostatn:m mies ącu nie za
notowano reklamacji.

niezwykle 
„machloj- 
świeżym, 

butelkami, 
prywatny- 
podrywa- 

Zakladu i

JERZY OLCZYK

t

(Dokończenie ze str. 1)

przychodziło sędziom wyda
wać werdykt. Częstokroć dłu
żej musleli się zastanawiać nad 
wydaniem decyzji niż zawod- 
niK nad odpowiedzią. Dacy- 
dujący na to wpływ miała pu
bliczność wypełniająca salę.

Na estradzie znćw Teatrzyk 
„Violinek” i jego występy bę
dące fragmentami barwnego 
widowiska „7 dni plotek i pio
senek”. W międzyczasie do
wiedziałem się, że kandydaci 
na zwycięzców z W-l po pro
stu „zwiali” z imprezy, nie 
czując się na siłach stanąć w 
szranki turnieju. W ich miejsce 
z sali zgłosiło się kilkunastu 
chętnych. Cóż jednak, jeżeli w 
konkursie mogło wziąć udział 
tylko 6 osób. Szczęśliwcami ty
mi byli: Stanisław Lach — z 
W-3, Tomasz Marciniak — 
ślusarz z W-17, Janusz Na- 
górka — ślusarz z W-3, Mie
czysław Łabuz — tokarz z 
W-3 i Antoni Łuka — mistrz 
z W-3.

Ostatnie pytanie, ostatnia 
odpowiedź i westchnienie ul
gi wyrwało się z ust Euge
niusza Niemczyka — frezera 
z W-3, gdyż przebieg turnieju 
w nim właśnie wyłonił zwy
cięzcę, dając mu oprócz pię
knej nagrody w postaci waliz
ki skórzanej wręczonej przez 
przewodniczącego Rady Za
kładowej TM tow. Zawadow
skiego, prawo do walki fina
łowej w skali całego Kom
binatu i realną szansę zdoby
cia głównej nagrody — mo
toroweru.

Obecny na imprezie st. in
spektor ochrony pracy CRZZ 
przy WKZZ tow. Władysław 
l ipiec był wyraźnie zadowo
lony z jej przebiegu, czemu 
dał wyraz w rozmowie z dzia
łaczami związkowymi Huty 
im. Lenina. Wydaje się, że 
organizatorom imprezy nale
żą się duże brawa.

Zakończono również roz
grywki w Zakładzie Kokso
chemicznym, gdzie zwycięzcą 
został Apolinary Polak, oraz 
w Zakładzie Materiałów O- 
gnlotrwałych — Józef Godow- 
skt.

E. G.
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Naszą załogę reprezentować 
będą na V Kongresie Związ
ków Zawodowych w Warsza
wie: Alfreda Skubek — ewi- 
dentka blachy w Ccynkowni, 
przewodnicząca Rady Kobie
cej w Walcowni Zimnej, czło
nek Flenum Rady Zakładowej 
huty i tow. Jan Stefanik prze
wodniczący Rady Kombinatu.

Przed V Kongresem Zw. Zawodowych

Więcej uwagi dla spraw kobiet
Rozmowa z delegatem huty na V Kongres Zwiqzkáw Zawód owych 

Alfredę Skubek.

Z czym nasi delegaci pojadą 
ba Kongres, jakie zagadnienia 
pragną poruszyć? Na ten te
mat rozmawiamy z tow. A. 
Skubek.

— Jakie sprawy dotyczące 
pracujących kobiet są najważ
niejsze, z czym należałoby wy- 

.Stąpić na Kongresie?
— Chcialabym bardzo, żeby

W W—3

Rada Oddziałowa Wydziału 
N.eci.aniczno-Konstrukcyjnego, 
wyKonując uchwaię zebrania 
Mjoorczego, melduje, że 100 
proc, załogi wydziału należy 
u.> organizacji związkowej.

W wydziale tym odbywały 
sie we wrześniu zebrania 16 
gruD związkowych, będące je
dną z form uaktywnienia pra
cy organizacyjnej. PrzedysKu- 
towano szereg ważnych zaga
dnień, jak 
działalność 
gotowania 
Związków 
dyskusji wykazano dużo tre
ski o wyniki ekonomiczne wy- ; 
działu i sprawy socjaino-bytc- j 
v e załogi. Wiele wniosków ' 
skierowano pod adresem kie- I 
jownictwa wydziału, z wiąz-J 
kowcy wysunęli również po- ' dnia się w należytej 
s ulaty — do załatwienia przez 
zbliżający się V Kongres.

dyscyplina pracy, 
związkowa, przy- < 
do V Kongresu 
Zawodowych. W,

I

Zobowiązania
rrzedkongresowe

Nadchodzą dalsze meldunki 
o podejmowaniu przez zało
gę HiL zobowiązań związa
nych z budową basenu kąpie
lowego w Nowej Hucie. Zmia
na inż. Janusza Rożnowskiego 
z Walcowni Drobnej przepra
cuje przy tej budowie J50 ro- 
boczo-goJzin, zachęcając do 
współzawodnictwa pozostałe 
zmiany i inne wydziały huty.

(dr)

Przystępn.e o prawie

W dniu 10 bm. w Zakłado
wym Domu Kultury HiL roz
poczyna się cykl odczytów pt. 
„Prawo pracy — a kultura 
pracy”. Obejmować on będzie 
szereg interesujących zagad
nień, jak: uprawnienia pra
cownika i pracodawcy, zagad
nienia odpowiedzialności za 
przekroczenia bhp oraz ubez
pieczenia społeczne. Mamy 
nadzieję, że tematyka odczy- 

prowadzonych przez 
Z. Binko zainteresuje 

kombi-

tów, 
mgr 
wielu pracowników 
natu.

Prelekcje odbywać się będą 
w Domu Kultury, ul. Maja
kowskiego 2, w każdą środę, 
o godz. 18-tej.

(bs)
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PAMIĘTAJ, ZE OSZ
CZĘDZAJ.',C PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY
NIASZ SIĘ DO USPRAW
NIENIA NASZEJ GOS
PODARKI NARODOWEJ. 

więcej niż obecnie kobiet 
pracowało w przemyśle i żeby 
miały lepsze warunki pracy i 
płacy. Jest wiele stanowisk, 
chociażby w naszej hucie, któ
re jak najbardziej nadają się 
dla kobiet, np. praca w kon
troli technicznej i laborato
riach. Często niestety zdarza 
się, ża to samo stanowisko

zajmuje kobieta i mężczyzna, 
z reguły jednak kobieta jest 
niżej zaszeregowana. Chciała- 
bym wysunąć postulat, aby 
wprowadzić w tej dziedzinie 
całkowite równoupraw
nienie. Poza tym pragnę 
zwrócić uwagę na niesłuszną 

Delegatka na Kongres 
Skubek
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praktykę przyznawania nowo 
przyjętym do pracy tych sa
mych grup, a nawet często 
wyższych, niż pracownikom z 
dużym stażem. Jest to nie
sprawiedliwe.

Osobny, ważny problem sta
nowią nreszkania. Nie uwrglę- 

mierze 
potrzeb w tym zakresie ko
biet samotnych, starszych pa
nien i osób chorych, którym 
przydziela się bardzo mało 
mieszkań.

Warto zastanowić się także

wszyst- 
i prze- 
niewy- 
huty w 
asortv-

Awięc pomimo 
kich trudności 
szkód, pomimo 
konania zadań 

takich podstawowych 
mentach jak surówka, stal i 
kęsiska — ogólny bilans wy
pad! za wrzesień i za III 
kwartał, pomyślnie. Świadczy 
o tym wykonanie planu pro
dukcji towarowej we wrześ
niu (uwaga , po-łajerny wyniki 
tymczasowe, które mogą je
szcze ulec pewnym korektom) 
w 102.5 proc. Ponadplanowa 
wartość produkcji ’nw-n- 
wej wynosi we wrześniu 21,9 
min złotych. Gorzej niestety 
przedstawia się wyn*k w pro
dukcji globalnej, plan mie
sięczny został bowiem wy
konany tylko w 99,3 proc.

Zupełnie podobnie ukształ
towały się cyfry odzwiercie
dlające pracę hutników w 
III kwartale br. Plan w za
kresie produkcji towarowej 
wykonany został w 102.2 
proc., co o~nac_a jednocześ
nie 102 proc, planu liczone
go od początku roku i 75,7 
proc, planu rocznego. War
tość ponadplanowej produk
cji towarowej wyniosła w III 
kwartale 56,2 min złotych. 
Dzięki temu dodatkowa pro
dukcja huty zsumowana od 
początku roku przedstawia 
wartość 119 min złotych. Plan 
produkcji globalnej w- kona- 
ny został w III kwartale w 
96.9 proc.

Jeżeli zajrzeć jednek po-a 
cyfry nie wyglądające na 
zór tak źle. okaże ’się, że 
ma niestety powodów do 
dości. Nie pracowaliśmy 
brze, a szereg rozmaitych 
nledbań technologicznych, 
ganlzacy.inych i jakościowych 
— spychanych przez załogi 
na dalszy plan, — spowodo
wał ogromne zaległości pro
dukcyjne. Kilka przykładów. 
Załodze Wielkich Pieców za
brakło do planu miesięcznego 
8.387 ton surówki, niedobór 
Kwartalny wynosi już 36.092 

po- 
nie

ża
li r-

nad sprawą rent dla pracują- I 
cych kobiet. Wydaje się, że 
ciężka praca w przemyśle po
winna uprawniać kobiety do 
przejścia na rentę nie jak jest 
dotychczas w wieku 55 lat, a- 
le 50-ciu. Dalej pracownice fi
zyczne otrzymują dwa dni w 
roku wolnego z tytuhi opieki 

nad dzieckiem. Niestety te dni 
nie są płatne. Czy nie należa
łoby zmienić tej zasady? Je
żeli chodzi o wynagradzanie 
w ramach zasiłku chorobowe
go w okresie opieki nad cho
rym dzieckiem, m ąłabym po
stulat przedłużenia okresu tej 

■ cpieki tak długo, jak długo 
wymaga tego dobro dziecka i 
wprowadzenia zasiłku w peł
nej wysokości.

— Postulaty ważne i wyra
je mi się zupełnie słuszne, choć 
r.a pewno trudne do zrealizo
wania. A jakie sprawy w Wa
szym wydziale, w Wałcowni 
Zimnej, wymagaliby uspraw
nienia i poprawy?

— U nas w wydziale pracu
je ok. 170 kobiet. Muszę przy
znać, ż? mają one wcale nie
złe warunki, praca nie jest 
specjalnie ciężka, zarobki są 
dobre. Nasza organizacja 
związkowa przychodzi praco
wnicom z dużą pomocą. Nale
żałoby tylko poprawć wa
runki w naszym obiekcie so
cjalnym. Od paru lat gościmy 
załogę Wydziału Rur Zgrze
wanych i z tego powodu ma
my w ssatnjach ciasno. Tę 
snrawę można chyba zała
twić...

— Jako delegat i jako ko
bieta, czego c’’cia'.aby towa
rzyszka życzyć wszystkim ko
bietom huty?

— Przede wszystkim, żeby 
zapanował na świec e trwa
ły pokój, żeby nasze dzieci 
mogły spokojnie żyć i uczrć 
się. Dalej, źebyśmy mieli jak 
najwięcej szkół, zwłaszcza 
wyższych i zawo-iow^ch, o- 
twłerających możność szero
kiego kształcenia się.

Rozmawiał J. D.

149 min. zł warteść dodatkowa

Plan września i II! kwartału
w produkcji towarowej wykonany

tony, a całoroczny — 37.7 tys. 
ton. Wielkopiecownicy tłu
maczą załamanie się planów 
lakonicznie: zaniżenie bogac
twa wsadu całkowitego, zły 
stan szybu wielkiego pieca 
nr 2 i nieodpowiedni stan in
stalacji wodnej pieca nr 4. 
Wiadomo jednak, że sami nie 
są też bez winy i gdyby do
łożyli wszelkich starań, nie
dobór mógłby być dużo 
mniejszy. Załodze Stalowni 
zabrakło do planu miesięcz
nego 11.865 ton, do planu 
kwartalnego — 26.498 ton. a 
od poszątku roku aż 38.8 tys. 
ton stali. Taka ilość jest już 
bardzo trudna do uzupełnie
nia przed końcem roku.

Wydaje się, że trzeba nieco 
dłużej zatrzymać się na pra
cy Stalowni, jako że wyniki 
tego wydziału decydują w 
poważnym stopniu o dalszym 
przetwórstwie. Znaczny „u- 
dział” w niepowodzeniach 
stalowników mają ich naj
bliżsi współpracownicy z 
HPR. Przedłużone remonty 
pieców pociągnęły za sobą 
stratę niejednego tysiąca 
ton stali. I tak przesunięcie 
remontu fnakładki) na mar
tenie nr 2 z października na 
wrzesień spowodowało stratę 
1.274 ton stali. Przedłużenie 
remontu (nakładka i wymia
na krat) na martenie nr 5 
o 78,4 godzin, powiększyło 
stratę jeszcze o 1.654,2 tony 
stali. Przedłużenie wymiany 
sklepienia na piecu nr 3 ko-

Moiliwości są, trzeba je wykorzystać

Zmarnowana szansa
czyli krytycznie 
o problemach eksportu

nie się- 
nie po

Na jednej z odbywających 
się ostatnio w hucie narad 
padły takie słowa: „Wicie 
mówi się zawsze o eksporcie 
i o dewizach, tymczasem u 
nas w Walcowni Gorącej 
Blach leżą dolary koło klatek 
walcowniczych. Wystarczy 
schylić się i podnieść je. Nie
stety poważne trudności wsa
dowe jakie ciągle przeżywa
my, brak dobrego materiału, 
który mógłby być użyty do 
realizacji zamówień ekspor
towych, powoduje, że 
gamy po te dolary i 
dnosimy ich z ziemi".

Słowa zaprawione goryczą i 
żalem. Czy odpowiadają one 
w pełni istniejącej 
sytuacji? Czy 
eksportem jest 
jak sugerował 
przedstawicieli 
Przyzwyczailiśmy się wszyscy, 
że — przynajmniej do tej po
ry — eksport b?ł najmocniej
szą stroną produkcji huty. 
Rosła liczba krajów kupują
cych nasze blachy, rury i 
profile drobne, stawaliśmy się 
na światowym rynku hut
niczym poważnym konkuren
tem takich potentatów prze
mysłowych jak Anglia, Fran
cja, NRF, Belgia. Aż tu na
gle, leżące na ziemi dolary...

Największą pozycję w na
szym eksporcie hutniczym 
stanowi blacha walcowana na 
gorąco (ok. 40 proc, 
produkcji towarowej 
wędruje za granicę 
zacznijmy więc przegląd 
tego asortymentu, 
akcent optymistyczny: 
eksportowy półrocza wykona
ny zosiat mniej więcej w 100 
proc. Nie zarejestrowaliśmy 
żadnych większych potknięć 
mi w d-iedzinie ilości, jakoś
ci, ani też w asortymencie 
blachy przeznaczonej na eks
port. Już jednak w następ
nych miesiącach, w lipcu i 
sierpniu, nastąpiło wybitne 

obecnie 
rzeczywiście z 
tak niedobrze 
to jeden z 
walcowników?

całuj 
blachy 
kraju), 

°d 
Najpierw 

plan

sztowało stalowników prawie 
640 ton produkcji, a przedłu
żenie innych drobnych repe
racji pieców przyniosło w 
efekcie stratę 2,452.8 ton sta
li. To są fakty bezsporne i 
załoga HFR musi jak naj
szybciej podnieść jakość swo
ich usług remontowych.

„Druga strona medalu”, to 
już niestety aż nazbyt liczne 
niedociągnięcia tkwiące we
wnątrz wydziału. W sumie 
złożyły się one na wybrak u- 
jawniony w Zgniataczm wy
noszący ni mniej ni Więcej 
tylko 5.677 ton stali. Ta cy
fra mówi sama za siebie. O 
niedociągnięciach występu
jących w Stalowni na wszys
tkich niemal odcinkach pra
cy. piszemy w cotygodnio
wych komentarzach do tabel
ki wykonania planu, dziś war
to dodać do tego jeszcze kilka 
zdań. Oto w sierpniu niemal 
co piąty wytop prowadzony 
był chłodno bez spuszczania 
żużla, a 20 proc, wytopów 
przetłeniono, czego główną 
przvczyną było spóźnione 
podsław'anie kadzi spusto
wych oraz zestawów. Spusz
czono 10 wytopów zimnych, 
z których tzw. „wilki” wyno
siły 539 ton. Na tym nie ko
niec: z powodu przesadzania 
pieców, 575 ton stali ucieklo 
progiem, a ponad 600 ton u- 
ciekło na hali odlewniczej 
wskutek złego wymurowania 
płyt i nieprawidłowego u- 
stawiania lei. Ogółem nie 
trafiono 118 kadzi stali. 

pogorszenie sytuacji. Plany 
eksportowe za oba miesiące 
nie zostały wykonane, a za
ległość urosła do ok. 11 tys. 
ton.

Nie trzeba wcale być pesy
mistą, aby przewidywać jaki
mi to może grozić konsek
wencjami. Na rynku świato
wym robi się obecnie coraz 
ciaśniej, dosłownie z dnia na 
dzień rośnie konkurencja, co
raz to nowi producenci ofe
rują swoje wyroby hutnicze. 
Ceny posiadają niestety ten
dencję spadkową. Może dojść 
do tego, że po prostu zrezy
gnują z naszej blachy. A więc 
słowa o leżących i nie podno
szonych z ziemi dolarach, są 
jednak uzasadnione.

Dlaczego zabrakło blachy 
gorąco-walcowanej na eks
port? Przede wszystkim chy
ba dlatego, że nie było dość 
materiału, który by odpowia
dał zamówieniom eksporto-. 
wym. Duża ilość kiepskiego 
wsadu jaki otrzymywała 
Walcownia, mogła być prze- 
walcowana, ale tylko na za
mówienia krajowe obejmują
ce gorsze gatunki blachy. 
Tak więc trudności i kłopo
ty występujące na Wielkich 
Piecach, w Stalowni i w 
Zgniataczu, skumulowały się, 
urosły do potęgi, a rezultat 
ich odbił się z całą ostrością 
na eksporcie.

Sprawa nie jest jeszcze o- 
czywiście całkiem przegrana, 
dalej toczy się walka o dobre 
imię huty jako eksportera. 
Walcownia Gorąca Blach mia
ła do niedawna za zadanie — 
obok pełnego bieżącego wy
konania planu eksportu — 
odrobienie zaległości z po
przednich miesięcy w ilości 
ok. 5 tys. ton. Trudno w tej 
chwili przesądzać, czy to się 
uda, prognostyki są jednak 
nie różowe. Oto bowiem do 
23 IX- wykonano zaledwie

I

kilka uwag o 
Zgniatacza. Jej 
również bardzo 
wrześniu niedo- 
9.454 ton kes’sk,

Na koniec 
pracy załogi 
rezultaty są 
mizerne. We 
bór wyniósł 
w III kwartale br. — 35-4 tys. 
ton, od początku roku — 52.2 
tys. ton kęsisk. Co zaważyło 
głównie na takim właśnie u- 
kształtowaniu się wyników? 
Brak było wsadu zimnego, 
kondycyjnego, nierytmicznie 
następowała dostawa wsadu 
gorącego ze Stalowni dla pie
ców wgłębnych, niska była 
wreszcie temperatura wsadu 
ciepłego, która wynosiła 
średnio 732 st. C. W dodat
ku miały jeszcze miejsce o- 
póżnienia dostaw wlewków 
spowodowane awaryjną pra
cą suwnic na stripperze.

A oto tabelka wyników 
produkcyjnych huty we wrze
śniu i w III kwartale br.

wrzesień III kw.
proc, 

pl.
proc. 
Pl-

ZMO wyroby szamot. 101.7 103 1
ZMO wyroby zaszd. 101.2 103.1
ZMO doi. praż. 110.1 103.0
ZMO wapno palone 108.6 108.6
ZK w produkcji koksu

ogółem 101.4 101.5
Aglomerownia 107.9 10’.9
Wielkie Piece fur. 95.3 93,0
Wyda. Przerobu Żużla

żużel granulowany 101.5 105.0
żużel pumeksowy 103.1 105.0

Stalownia 93.1 95.0
Walcownie Wstępne

kęsiska 93.7 92 3
kęsy 100.1 «6.3

Walcownia Gorąca
Blach 103.0 98.1

Walcownia Zimna
b'acha „czarna" 103.9 100.9
blacha ocynkowana 101.0 108.1
blacha ocynowana 93.0 81.1

Wydz. Rur Zgrzewan.
rury S8.S 97.7
kształtowniki s.o «1.2

Walców. Profili Drób
z przerób, dla ZSRR 152.0 1’2 6
bez przerobu 111.8 105.1

Stal elektryce, oąólem 121.« 112.3
Odlewy staliwne 13 .9 106.5
Odlewy żeliwne 106.5 101.1
Wyroby kute 101.0 103.5
Wyroby waiszt. mech. 68.« C3.6
Warozt. Koustr. Stal. 103.0 101.7
Siłownia 105.0 133.7

JO

ok. 60 proc, zamówień eks
portowych. Może wyścig z 
czasem, może szturm, pomoże. 
Należy jednak zasygnalizować, 
ic wykonanie planu ekspor
towego za III kwarta! br. było 
poważnie zagrożone.

Na tym niestety jeszcze nie 
koniec. Huta wykonuje obec
nie próbne zamówienie 
L.::::-, walcuje blachę o zgo
ła specjalnych warunkach, 
przeznaczoną na butle. Blacha 
glębokotłoczna, równiutko 
przycięta, powierzchnia — 
idealna. Zlecenie niesłychanie 
pracochłonne, ale i cena bla
chy zachęcająca do dodatko
wych. pieczołowitych zabie
gów. Z zamówienia opiewają
cego na 100 ton. wykonano 60. 
Do końca listopada mamy 
dostarczyć ok. 1 tys. tom

Jd

Kronika bhp
JAK BYŁO WE WRZEŚNIU?

Ogółem wydarzyło się w naszej 
hucie we wrześniu 9» wypadków 
przy pracy. W porównań.u z tym 
samym m.esiąccni ub. roku, o- 
znacza to poprawę, zarejestrowa
no bowiem o 7 wypadków mniej. 
Niestety w porównaniu z sier
pniem br. mieliśmy o 3 wypadki 
więcej.

Ciekawie przedstawia się chara
kterystyka wypadków przy pra
cy Spośród 98 ogółem, było 7S 
wypadków lekkich, 19 c ężkich. 1 
śmiertelny, 3 drobne. Utrzymuje 
s.ę ciągle ta sama główna przy
czyna wypadków: stosowanie nie
właściwych metod pracy, nieprze
strzeganie przepisów, lekkomyśl
ność

UWAGA MOTOCYKLIŚCI!

i

I
I

Znowu wydarły! się na drogach 
kombinatu wypadek motocyklo
wy. któremu ulegli: mistrz Wiel
kich Pieców KAZIMIERZ CIOS 
i Jego pasażer, garowy EUGE
NIUSZ FIREK. Motocyklista zde
rzy! się z samochodem ciężaro
wym Przedsiębiorstwa -Zmechani
zowanych Robót Ziemnych Star 
nr KS 49 75. W wyniku wypadku 
Kazimierz Cios doznał ogólnych 
obrażeń i złamania nogi, jego ko. 
lega został potłuczony.

Winę za spowodowanie wypad
ku ponosi najprawdopodobn ej 
kierowca ciężarówki, nie wykazał 
bowiem dość „respektu” wobec 
przepisów drogowych. Także m <- 
tocvklista powinien być ostroż
niejszy. Zwracamy Jeszcze raz u- 
wagę na niebezpieczeństwo wy
padków drogowych na drogach 
kombinatu!

POPARZENIE W SIŁOWNI

W tym wypadku skończyło się 
ws: ystko dobrze, choć następstw 
mogły być tragiczne. Trudno li
czyć na szczęśliwy zbieg okolicz
ności i dlatego (siusznie) wymie
rzone kary były surowe. Mistrz 
zmianowy STANISŁAW NAWA
RA oraz II tablicowy WŁADY
SŁAW KASPEREK przygotowy
wali miejsce pracy w celi nr 25 
Rozdzielni Siłowni. Są to urzą
dzenia wysokiego napięcia, na 
których obowiązuje szczególnie 
duża ostrożność. Niestety obaj 
pracownicy zlekceważyli własne 
bezpieczeństwo łamiąc szereg 
podstawowych przepisów obowią
zujących w elektrowniach.

Władysław Kasperek usiłował 
wykręcić Lezpieczn.k w tym ce
lu wspiął się na wystający kąto- 
wn k. Stracił równowagę, upada
jąc dotknął r-:ką szyny o napię- 
c u 6 tysięcy Volt. Doznał popa
rzenia ramienia i piersi. Gdyby 
Jednak upadl w kierunku urzą
dzenia, a nie na zewnątrz, zo
stałby niechybnie zwęglony...

Ciekawe, co na tem.it wypadku 
mówi m strz. „Nie wiedziałem, że 
odłącznik od strony szyn robo
czych jest załączony. Karty prze
łączeń nie wypisywałem ze 
względu na to, że do wykonania 
mieliśmy operację prostą w je
dnej celi. Kasperek przystąpił do 
wykręcania bernieczników bez 
mojego polecenia’*.

Wina oczywista, a więc komisja 
powypadkowa postanowiła uka
rać mistrza Nawarę potrąceniem 
30 proc, płacy podstawowej przez 
ekres « mies ęcv, Kacperka zaś — 
potrąceniem 100 proc, prem.i za 
okres 3 miesięcy.

Wypadek będzie dokładnie o- 
mówiony z całą załogą siłowni.
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Ratunek
na skrzydłach

Z czterech pilotów latających na apa
ratach Stacji Lotnictwa Sanitarnego w 
Krakowie, aż trzech Lech, Rawicz i Łu
kasik mieszka w Nowej Hucie. Latają 
pc chorych na miejsca wypadków w te
ren lub w szczególnych sytuacjach trans
portują ich na dalsze odległości (zasięg lo
tów — obszar całej Polski). Ogółem piloci 
interweniują w około 1000 wypadków ro
cznie, przebywając (w sumie! po' 300—500 
gcdz. na osobę w powietrzu.

W pionie medycznym Stacji również są 
nowohucianie, felczerzy Zychowicz i Madr. 
Stacja, która powstała w 1955 roku, po po
czątkowym pionierskim okresie, jest dzś 
wyposażona w sprzęt zarówno pod wzglę
dem ilościowym jak i jakościowym — za
dowalająco.

Trudności? Tak — są. Przetoki kolejo
we w Czyżynach i na Wieczystej powo
dujące, że często transport samolotem do 
Krakowa trwa krócej niż z lotniska do 
szpitala. No i tlen. Tlen, o który Stacja 
zwróciła się do Biura Gazów Technicz
nych naszego Kombinatu jeszcze w lipcu 
61 roku 1 do dziś nie dostała na swoje 
pismo odpowiedzi!
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W drodze po chorego (wnętrze kabiny Samo
lotu Jak-121.
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na ringu w Nowej Hucie

trójmecz Hutnik — AZS II Kra
ków — Metal Tarnów. Gospoda
rze starannie się do tego wystę
pu przygotowali (poprzednie spo
tkań e odbyło s'ę w czerwcu) 1 
wystąpią w swym najlepszym ze
stawieniu, z Marysią Sordyl, Ma
rysią Mydlcwiecką. Cezarym Ku- 
leszyńskim, Stanisławem Damia
nem. Mieczysławem Łazowskim 1 
Marianem Chruścielem na cze e.

Początek spotkania o godz. 11.
hin) 
spot- 
Pol-

->-a-

^TÖ
Samo.ol)
cji Lotnictwa 

Sanitarnego
Jak-12 i ufun
dowany przez 
RN m. Krako
wa śmigłowiec 
SM-1 przed han
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tylko do samochodu 1 Już prosto do szpi

tala.

Dziś i w poniedziałek (6 i 8 
odbędą s ę w Berlinie dwa 
kania pięściarskie NUD — 
ska. W obu meczach wystąpią 
młodzi pięściarze, konkurenci 
„etatowych” reprezentantów. Ze 
strony po skiej będzie to tzw. 
drużyna przyszłości, składająca 
s ę z zawodników, z których wła
dze bokserskie zamierzają utwo
rzyć reprezentację na Olimpiadę 
w Tokio.

Za tydzień natomiast odbędą 
się dwa spotkania pierwszych 
reprezentacji obu krajów. Tym 
razeta w roli gospodarza wystą-

pią polscy bokserzy. Zespól NRI) 
rozegra u nas dwa spo kania, 
przy czym drugi mecz — w dniu 
16 bm. — odbędzie się w Nowej 
Hucie — w Hali Widowiskowo- 
Sportowej Huty im. Lenina. Tak 
więc liczni w naszej dzielnicy 
amatorzy plęśclarstwa będą mieli 
okazję oglądać boks na wysokim 
poziomie.

O szczegółach nadchodzącego 
spotkania Polska — NRD (skład 
zespołów, punkty przedsprzeda
ży biletów itp.) poinformujemy 
w następnym numerze.

Wokół „skrawy“ Drucisa
Zarząd Polskiego Związku Bok

serskiego zatwierdził dla drużyny 
„Hutnika" znanego pięściarza- 
renrezentanta Polski, Józefa Dru
cisa. Bck-er ten występujący do 
tej pory w GKS Wybrzeże 
Gdańsk, rozpoczął w dniu 1 paź
dziernika br. studia w Wyższej 
Szkole Wychowania Fizycznego 
w Krakowie i z tą datą otrzymał 
„z urzędu" zwolnień e z macie
rzystego klubu. Ponieważ Hut- 
n'k jest Jedynym na terenie Kra
kowa klubem pierwszoligowym, 

będącym w sianie zapewnić od
powiednie warunki treningu i 
podnoszenia poziomu spor.cwego 
tej klasy pięściarzowi, Drucis 
zgłosił akces do Hutnika I zo

stał dla jego barw zatwierdzony 
na czas trwania studiów.
, W ten sposób kończy się tak 
zwana sprawa Drucisa. rozdmu
chana do rozmiarów afery przez 
działaczy sportowych i prasę Wy
brzeża. Szereg gazet w kraju 
(wśród nich krakowskie) prze
drukowało za „Głosem Wybrze
ża” i ..Dzienn kłem Bałtyckim" 
artykuły pod wiele mówiącymi 
tytułami „Uwaga, kaperownlcył”, 
„Kaperownicy działają na Wy
brzeżu”. Ostatnio gdańska pra
sa wycofuje się, czego dowodem 
niech będzie artykuł red. R. Sta- 
nowskiego zamieszczony w Jed
nym z wrześniowych numerów 
„Dziennika Bałtyckiego", z któ
rego przytaczamy fragment.

„Moim skromnym zdaniem zo
stawmy Drucisa w spokoju — 
r'ech studiuje tak umiłowane 
WF, n ech boksuje gdzie ch-e 
(nota bene w Ii-ligowej Wiśle, 
formalnie prz-najmniej, nie 
mógłby- otrzymywać dożywi-nia
- sprawa dla studenta dość i- 

stotna). za kilka lat, po zakoń
czeniu studiów, tyć meże Już nic 
będz‘e o co tok walczyć, a może 
oliwskie Studium Nauczycielskie

WF przekształci się w niedłu
gim czasie w wyższą uczelnię 
(mówi się o przeniesieniu uczel
ni wrocławskiej do Oliwy) — 
wówczas Drucis 
cić natychmiast 
Trzymamy go za

Tyle „Dziennik 
dzimy, że komentarze są zby
teczne. Zwłaszcza w zestawieniu 
z poprzednią kampanią przeciw 
Hutnikowi.

Oprócz Drucisa, PZB zatwier
dził również dla Hutnika pięś
ciarza wagi półśredniej Roiń- 
skiego, który już od szeregu mie
sięcy mieszka i pracuje w Nowej 
Hucie Obu tych zawodników zo
baczymy już w najbliższym 
meczu Hutnika z BBTS 
(21 bm).

obiecał powró- 
na Wybrzeże, 
słowo".
Bałtycki". Są-

Bielsko

o mis 
pieścla- 
się w

*
W kolejnym spotkaniu 

trzo»'wo ligi okręgowe! 
rze Hutnika lb spotkają
najbliższą niedzielę (7 bm.) z ze
społem krakowskiego Wawelu. 
Początek meczu w hali Wawelu

godzinie 13.

ZOBACZYMY 
NAJLEPSZYCH 

LEKKOATLETÓW POLSKI 
I WŁOCH?

Drzewa też mają prawo do życia

Nowohuclanln Zychowicz (w białym kitlu) współ- Jeszcze 
■ ie z kolegami przekłada chorego z pojem

nika śmigłowca na nosze.

Wątpliwa ozdoba

Oczywiście budowniczowie 
nie mają czasu bawić się w 
przesadzanie zieleni, od tego 
jest Wydział Dróg i Zieleń
ców. Chodzi więc o to, aby o- 
bie te instytucje, przy współ
udziale Inwestycji weszły w 
stałe porozumienie i nawiąza
ły ze sobą ścisłą współpracę 
w tej dziedzinie. Wiele drzew 
i krzewów dałoby się przecież 
przesadzić'na inne miejsce, 
przy niewielkim nakładzie 
pracy i to jest zresztą obo
wiązkiem pracowników Wy
działu Zieleńców.

Niezwykła, wprost zaskaku
jącą dekorację ul. Armii 
Radzieckiej stanowią stojące 
przed każdym blokiem poje
mniki na śmieci. W większości

najstosowniejsza

Garaz w poczekalni

niedomknięte, przeładowane 
gnijącymi resztkami, roztacza
ją na tej ładnej ulicy niezbyt 
przyjemne „aromaty".

Na tle efektownych bloków 
osiedla Szklane Domy śmiet
niki te rażąco rzucają się w.o- 
czy. Pomijając zresztą wzglę
dy estetyczne należy stwier
dzić, że naruszone tu zostały 
elementarne zasady higieni
czne i jeżeli komisja sanitarna 
nie interweniowała już w tej 
sprawie, to powinna uczynić 
to niezwłocznie.

Zastanawiamy się ponadto, 
o czym myśleii projektanci 
kilku kondygnacyjnych blo
ków mieszkalnych, nie u- 
względniając w swych pla
nach wewnętrznych zrzutów 
na śmieci. Jeżeli już jednak 
zapomnieli się tak dalece, to 
przynajmniej administracja o- 
siedla winna się zdobyć na 
małą inwestycję — budowę 
estetycznych śmietników,
krytych dyskretnie w zieleni 
weionętrznych podwórek, jak 
to już zrobiono w najstarszych 
osiedlach naszej dzielnicy.

dz

w-

Zarząd k'ubu sportowego Hut
nik wystąpił ostatnio do Zarządu 
Polskiego Związku 
cznego z prośbą o 
działaczom Hutnika 
międzypaństwowego 
lekkoatletycznego mężczyzn Pol
ska — Wiochy. zaplanowanego 
na okres od 22 — 23 czerwca przy
szłego roku. Hutnik- proponuje 
zorganizowanie tego spotkania w 
Nowej Hucie na stadionie na Su
chych Stawach.

— Jak umotywowaliście wasz 
wniosek? — z tym pytaniem zwra
camy się do sekretarza klubu p. 
Aleksandra Barnasia.

— Stwierdziliśmy w naszym piś
mie, którego kopię otrzymał m. 
ln. przewodniczący GKKFiT, po
seł Włodzimierz Reczek, że za
łoga Huty im. Lenina i mieszkań
cy Nowej Huty bardzo chętnie 
oglądają zawody sportowe na 
wysokim poziom e (mieliśmy bo
wiem tego dowody) i że przy
jęliby z zadowoleniem fakt zor
ganizowania w naszej dzielnicy 
meczu międzypaństwowego.
Stwierdziliśmy również, że na
sza publiczność interesuje się 
lekkoatletyką, ale sekcja lekko
atletyczna Hutnika, występująca 
w lidze okręgowej Jedynie dwa 
a bo trzy razy w roku prezen
tuje się własnej widowni w me
czu mistrzowskim. Stanowczo za 
mało! Piszemy dalej, że urzą
dzenia lekkoatletyczne naszego 
stadionu są po kapitalnym re
moncie. a bieżąca ich konserwa
cja gwarantuje odpowiednie wa
runki dla tej klasy imprezy. Za
pewniliśmy w końcu zarząd 
PZLA. że nasi działacze — w 
razie pow-erzenia Im organizacji 
meczu Polska — Włochy — do- 
łrżą w-oe'klch sta’»*, aby z h 
obowiązków 
zać.

Czekamy 
PZLA,

Lekkoatlety- 
powierzenie 
organizacji 

spotkania

w pełni się

więc na

wywlą-

decyzję

Jesień, to
pora do przesadzania różnych 
roślin, a w tym również drzew 
i krzewów. Niestety, zapom
nieli o tym zupełnie budowni
czowie kombinatu, niszcząc i 
wyrąbując nielitościwie pię
knie rozrosłe 
znajdujące się 
przeznaczonych 
dalszą rozbudowę Huty. M. 
in. wyrąbano kilkadziesiąt 
drzew, nie licząc ozdobnych 
krzewów na terenie przyle
głym do Wydziału Mechanicz
no-Konstrukcyjnego i Wydzia
łu W—16. Bezmyślnie niszczy 
się również drzewa, zasypu
jąc je ziemią na wysypisku o- 
bok budynku dyrekcji „S”.

już drzewa, 
na terenach 
obecnie na

Wchodząc do zakładu fry
zjerskiego na osiedlu Stalo
wym odnosimy przykre wra
żenie pomyłki w adresie. Cho
ciaż szyld mówi, wyraźnie o 
przeznaczeniu tego lokalu, to 
urządzenie jego wnętrza de
zorientuje każdego klienta. V/ 
poczekalni poczesne miejsce 
zajmuje motocykl — a uno
sząca się wokół woń benzyny 
góruje zdecydowanie ponad 
delikatnym zapachem wody 
fryzjerskiej i mydła do gole
nia. Co gorsze, mistrza brzy
twy i grzebienia możemy za
stać niejednokrotnie przy za
jęciach nie wchodzących by
najmniej w zakres jego zawo
du, tj. przy remoncie wspom
nianego motoru.

Oczywiście każdemu wolno 
mieć jakieś osobiste hobby — 
cóż by się jednak działo ną

iwiecie, gdyby wszyscy stara
li się uprawiać je na terenie 
swego zakładu pracy?

*

W najbliższą niedzielę, 
lekkoatleci Hutnika 
kolejne spotkanie o mistrzostwo 
ligi okręgowej. Na stadionie na 
Suchych Stawach odbędzie się

7 bm. 
rozegrają

Minety kosmetyczne w HiL
Dlaczego nie? Może być ga

binet kosmetyczny w szpita
lu, może również, a nawet 
powinien być w zakładzie 
przemysłowym. Pierwsza tego 
rodzaju placówka w kombi
nacie uruchomiona zostanie 
już w listopadzie br*na tere
nie Zakładu Koksochemicz
nego. Gabinet nastawiony bę
dzie głównie na leczenie, co 
jest szczególnie ważne dla 
pracowników (bo nie tylko 
kobiety będą korzystać z po

rad) stykających się z che
mikaliami.

Istnieje też projekt Działu 
Socjalnego i Rady Kombinatu 
HiL, by drugi gabinet kosme
tyczny uruchomić przy dy
rekcji huty. W tym wypadku 
jednak jego charakter będzie 
nieco inny: nie tylko lecze
nie skóry, ale i kosmetyka 
upiększająca. Mamy nadzie
ję, że ten ciekawy projekt 
zostanie szybko zrealizowa
ny. 'dr!

TRUDNE MECZE 
PIŁKARZY

Piłkarzy Hutnika walczących 
o korzystną lokal ę w czołówce 
ligi okręgowej, czekają w naj
bliższym czasie bardzo trudne po
jedynki. Już jutro, 7 bm. grać 
oni będą z zawsze groźną dru
żyną Górnika Brzeszcze. Spotka
nie odbędzie się w Brzeszczach. 
Przywiezienie obu punktów z le
go wyjazdu byłoby niewątpliwie 
dużym sukcesem drużyny no
wohuckiej.

W czwartek. 11 bm. Hutnik goś
cić będzie na własnym stadion e 
jednego z czołowych głównych 
pretendentów do mistrzowskiego 
tytułu. Unię Jaworzno. Będzie to 
niewątpliwie bardzo ciekawy po
jedynek. Początek meczu Hut
nik — Victoria w czwartek, o 
godz. 15 na stadionie Hutnika.

POPIS STRZELECKI 
STEFANA KRUPY

W czwartek piłkarze Hutnika 
pokonali rezerwę Wawelu 6T (2:1), 
zdobywając 5 bramek ze strzałów 
Krupy 1 1 ze s rzał.i Rusinka. 
Dzięki wysokiemu zwycięstwu 
Hutnik wyszedł na drugą pozycję 
w tabeli, wyprzedzając korzy
stniejszą różnicą bramek Vlctorlę 
1 Sandecję.

X GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

A JEDNAK 
ZRYW

(Ciąg dalszy ze str. 3)
Przyjęte ustalenia (w for

mie uchwały) będą oczywiście 
obowiązujące zarówno dla 
organów samorządu robotni
czego, jak i dla administracji 
i dlatego też powinny przy
czynić się do poprawy funk
cjonowania tej tak ważnej 
instytucji w mechanizmie za
rządzania socjalistycznym 
przedsiębiorstwem, zwłaszcza 
o takich rozmiarach jak Kom
binat.
KJ a szczeblu wydziałów i za- 
• ’ kładów podstawowym za
daniem Konferencji samo
rządu robotniczego i oddzia
łowych rad robotniczych jest 
comiesięczna ocena wyników 
realizacji planów i wcześniej
sze usuwanie przewidywa
nych trudności w produkcji 
— rzecz zrozumiała, wspólnie 
z kierownictwem administra
cyjnym i przy zaangażowa
niu do tego większości zało
gi, właśnie poprzez narady 
wytwórcze. Istotnym w tej 
działalności ORR jest prowa
dzenie stałej kontroli reali
zacji uchwał konferencji go
spodarczych, a w miarę po
trzeby odbycie w tym celu 
wspólnych zebrań ORR jed
nostek organizacyjnych Hu
ty ze sobą współpracujących.

Wśród tych wielu spraw 
znajdujących się w planie 
działalności samorządu w 
IV-tym kwartale nie można 
pominąć b. istotnej, miano
wicie dyskusji nad projektem 
planu techniczno-ekonomicz
nego Huty na 1963 r. (wstęp
nie już opracowywanego), 
przewidywanej w ostatnich 
tygodniach reku.

Jeśli uwżględnimy wielki 
wysiłek, jakiego wymagać 
będzie od działaczy społecz
no-politycznych w tym okre
sie czasu odbywająca się 
kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w organizacjach 
partyjnych Kombinatu, zro
zumiała staje się koniecz
ność zastosowania zasady 
„zrywu końcowego" — po
dobnie jak to ma miejsce w 
sporcie — w praktyce dzia
łania samorządu robotnicze
go Huty w IV-tym kwartale 
br.

J. Ch.
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Na tuokatidzia gąóotttaj

Czy musieli zostać
przestępcami?
W czasie obchodu nocnego 

nowohucki patrol milicyjny 
dostrzegł młodego chłopca, 
który robił wrażenie wystra
szonego i zaskoczonego. Sie
dział sobie w opustoszałym ba
raku. Był nędznie ubrany i 
zziębnięty. Palił papierosy. Na 
pytanie funkcjonariusza MO 
co tu robi, nie umiał dać od
powiedzi. Funkcjonariusze 
dostrzegli, że chłopiec posiada 
przy sobie większą ilość pa
pierosów gatunkowych i pew
ną sumę pieniędzy.

Milicjanci doszli do wnio
sku, że mają do czynienia z 
małoletnim, piętnastolatkiem 
— przestępcą Józe/em M. Do
prowadzony do Komendy 
Dzielnicowej MO w Nowej 
Hucie, po trzech godzinach 
rozmowy przyznał się do ra
bunku. Okradł kiosk „Ruchu” 
nr 70, zabierając różne arty
kuły wartości ponad 4 tys. zł. 
Nie tylko to jedno przestęp
stwo miał on na sumieniu. 
Ponadto działał wspólnie z 
trzema innymi starszymi ko
legami. W sumie — zanoto
wano kilkanaście rabunków 
dokonanych przez młodocianą 
szajkę.

Młoda grupa przestępców 
działała od grudnia 1961 roku. 
Należeli do niej: Jerzy Kry
stian (ur. 19. 2. 1943 r.) —
zam. N. Huta os. A-l. bl. 43/39, 
Henryk Łysień (ur. 15. 5. 1944 
r.) zam. Nowa Huta Centrum 
B bl. 4/34, Emil Sendler (ur. 
22. 8. 1944 r.) i wymieniony u- 
przednio — małoletni Józef 
M. W ciągu czterech miesięcy 
dokonali czternaście rabun
ków, bądź wspólnie, bądź też

Kobiety z Huty Batory 

naszymi gośćmi
Komisja Kobieca przy 

Radzie Zakładowej Huty w 
imieniu kobiecej załogi 
Huty — gościła bardzo mi
łych gości — hutniczki z 
Huty Batory. Kobiety te — 
pracujące w starym hut
nictwie — chciały zapoz
nać się z pracą kobiet w 
naszym najbardziej nowo
czesnym zakładzie w Pol
sce. Zwiedziły Zakład Ma
teriałów Ogniotrwałych, 
chcąc zorientować się w 
procesie produkcyjnym te
go asortymentu wyrobów, 
gdyż u nich nie ma tej 
produkcji, jak również 
zwiedziły cały ciąg walco
wniczy poprzez Zgniatacz, 
Walcownię Gorącą i Zim
ną, zadając wiele pytań i 
robiąc cały szereg bardzo 
fachowych uwag.

Zakładem naszym kobie
ty z Huty Batory były o- 
czarowane. Najbardziej in
teresowała je wielka me
chanizacja naszego zakła
du, a co za tym idzie — 
o wiele mniejszy udział 
żywej siły roboczej w pro
dukcji. Poza zagadnieniami 
produkcyjnymi bardzo in
teresowały się wszystkim, 
co dotyczy zagadnień so
cjalnych naszej załogi, a 

Telewizja od
W czwartek w Klubie 

MPiK odbyła się jedna z ko
lejnych dyskusji publicznych, 
cieszących się olbrzymim po
wodzeniem wśród mieszkań
ców Nowej Huty i innych 
dzielnic Krakowa. Trzecie z 
kolej spotkanie pt. „Telewizja 
od strony kulis” z udziałem 
red. J. Kydryńskiego i red. 
W. Cybulskiego zgromadziło 
wiele osób interesujących się 
telewizją. Zebrar.i zapozna
li się z pracj w telewi
zji — od strony kulis, do
wiadując się szeregu intere
sujących szczegółów. „Konie-

strony kulis
ransjerkę” prowadził red. 
R. Kosiński.

W październiku przewi
dziana jest ponadto impreza 
pt. „Miasto, w którym żyje- 
my", z udziałem Jana Kur- 
czaba, Zbigniewa Kwiatkow
skiego, Janusza Roszko, prze
wodniczącego Prezydium DRN 
St. Cichockiego i sekretarza 
KD PZPR tow. Henryki Wi
niarskiej. Spotkanie to zapo
wiada się niezwykle ciekawie- 
i z pewnością będzie okazją 
do przedyskutowania wielu 
istotnych dla Nowej Huty 
problemów. (bs) -

indywidualnie. Wszyscy prze
stępcy mają rodziców. Po u- 
kończeniu szkoły podstawo
wej nie kształcili się dalej. 
Nigdzie nie pracowali.

Rejestr przestępczości o- 
twiera Krystian i Łysień, któ
rzy w nocy z 15 na 16 grud
nia ub. r. weszli przez uchylo
ne okno do Domu Mody „Sty
lowy” zabierając dwie główki 
maszyn do szycia. W przed
dzień świąt Bożego Narodze
nia z 23 na 24 grudnia ub. r. 
wspólnie z Józefem M. wła
mali się do restauracji „Ba
chus”. Skradli tam wina i 
papierosy wartości 2.160 zł.

Dwa dalsze rabunki zorga
nizowała cała czwórka w noc 
sylwestrową 1961/62. W wie
czór sylwestrowy umówili się 
na potańcówkę u jednego z 
kolegów i w czasie jej trwa
nia zorganizowali kradzież 
różnych artykułów spożyw
czych m. in. wina 1 papiero
sów w sklepie spożywczym 
MHD nr 134, a z Domu Mo
dy „Stylowy” zabrali garde
robę męską i futro damskie 
— wartości około 23 tys. zł.

W ciągu stycznia br. obiek
tami rabunku złodziei stały 
się: sklep mleczarski nr 1 
(skradli — jajka i pienią
dze — 6.088 zł), sklep wa
rzywniczy nr 85 (kradzież na 
ok. 500 zł) i sklep mięsny 
MHM nr 165 (zabrali konser
wy i wędlinę wartości ok. 7 
tys. zł).

Nie tylko sklepy intereso
wały rabusiów. Z przedszkola 
nr. 93 ukradli pieniądze 1 za
bawki, a w żłóbku nr 5 pod

szczególnie Jej kobiecej 
części. W związku z tym 
zwiedziły zaplecze socjal
ne, takie jak szatnie, łaź
nie, pokoje higieniczne 1 
stołówki. Po obiedzie za
poznały się z działalnością 
Zakładowego Domu Kultu
ry ze wszystkimi jego fi
liami włącznie. Zwiedziły 
Dom Kobiety, w którym 
zorientowały się jak pra
cujemy wśród kobiet poza 
hutą. W bardzo przyjem
nej i rzeczowej dyskusji 
zapoznały się ze stylem 
pracy naszej Komisji Ko
biecej, jak również z pra
cą Dzielnicowego Zarządu 
Ligi Kobiet w Nowej Hu
cie. W Ognisku Dziecię
cym w towarzystwie kie
rownika mgr Daniłosia 
zwiedziły wszystkie pra
cownie oraz wzięły udział 
w lekcji języka niemiec
kiego dla dzieci najmłod
szych.

Goście nasi nie szczędzi
li słów zachwytu dla na
szej pięknej dzielnicy i 
trudno im było uwierzyć, 
że wyrosła ona na polach, 
na których jeszcze przed 
dziesięciu laty była wieś.
H. STALMACHOWSKA 

czas nocnej wyprawy zrabo
wali gotówkę, około 3 tys. zł.

Warto dodać, że ■ Krystian 
posyłał paczki żywnościowe z 
towarów pochodzących z ra
bunku swemu ojcu, który od
siaduje karę więzienia za de
fraudację. Podobnie czynił to 
Łysień, przekazując paczki 
swemu bratu znajdującemu 
się również w więzieniu. E. 
Sendler odbywał już karę; 
będąc jeszcze małoletnim 
przebywał w domu popraw
czym. Sytuacja znamienna w 
wypadku małoletniego Józefa 
M.: rodzice wiedzieli o wycho
dzeniu chłopca w nocy, ojciec 
wiedział o spaniu syna w piw
nicy, jednak dom rodzicielski 
nie potrafił bliżej zaintereso
wać się malcem, by przeciw
działać jego zejściu na drogę 
przestępczości. W domu Ły
sienia, pod okiem rodziny od
bywały się biby-pijaństwa. W 
jego też domu dobrana czwór
ka zorganizowała sobie orkie
strę (z pieniędzy za sprzeda
ne artykuły pochodzące z ra
bunku zakupili instrumenty).

Wyrokiem Sądu skazani zo
stali: J. Krystian i H. Łysień 
po 3 lata więzienia i 5 tys. zł 
grzywny, E. Sendler na 2 lata 
więzienia i 3 tys. zł grzywny, 
a małoletniego Józefa M. 
przekazano do domu popraw
czego.

Przykłady nowohuckich mło
dych przestępców, skazanych 
na dość wysokie kary więzie
nia, nie mogą nie budzić nie
pokoju. Ich droga do prze
stępstwa niewątpliwie wywo
dzi się z braku opieki rodzin
nej. W naszej dzielnicy nie 
brak szkół, do których mogli
by uczęszczać młodzi chłopcy, 
nie brak też możliwości wyu
czenia się zawodu, czy wre
szcie — istnieje duże zapo
trzebowanie na ręce do pracy. 
O to właśnie chodzi, by ręce 
były chętne do uczciwej pra
cy.

JAN STYRYLSKI

Przejazd zastawiony, lecz niewiele robił sobie z tego kierowca widocznego na zdjęciu samochodu...

Ja dtkaiaa ¡Wrzesień 1939

W obronie Warszawy
Była godzina 6.50 rano. Na lot

nisku potowym Zielonka pod 
Warszawą stały gotowe do star
tu maszyny brygady pościgowej. 
Kiedy powietrze przecięła czer
wona rakieta wystrzelona przez 
kpt. Kowalczyka dywizjon IV po
szedł w powietrze. W dole, w 
tumanach kurzu wzbitego przez 
P-ll pozostała obsługa naziemna 
i mechanicy.

Po chwili, gdzieś na wysokości 
3 tys. metrów nastąpiło spotka
nie z dywizjonem III. W słuchaw
kach radiowych pilotów dźwię
czały bez przerwy słowa napro
wadzania z ziemi: kurs, wysokość, 
uwaga! Mniej więcej nad Ze
grzem nastąpiło spotkanie z wro
giem. — Widzę „Sowy” (krypto
nim niemieckich maszyn), dużo 
„Sów” — gorączkował się Jeden 
z pilotów.

Ok. 100 samolotów z wyraźnymi 
Już teraz czarnymi krzyżami na 
kadłubach i sterach szło zwar
tym szykiem na Warszawę. Heln- 
kle, Dorniery, Messerschmitty. 
Pierwsze sekundy spotkania u- 
plynęły bez wymiany ognia. Nie
mieckie bombowce zacieśniły 
szyk, a myśliwce dużym lukiem 
zbliżyły, się do samolotów bry
gady. *

Pierwszy otwarł ogień klucz 
por. Gabszewicza z warszawskiej 
eskadry 114. Natychmiast po ata
ku jeden z Hełnkli zapalił się i 
runął na dół. W ślad za kluczem 
poszły dalsze polskie P-Il 1 
P-7. Zaczęła się walka powietrz

^MŁODYCH
’•W**
POD RED. J. Z.

Wzywamy 
do budowy basenu 

w czynie społecznym!
Wiadomość o mających się 

rozpocząć jeszcze w tym roku 
pracach przy budowie nowo
huckiego basenu nad Zalewem 
odbiła się szerokim echem 
wśród młodzieży kombinatu. 
Do Komitetu Fabrycznego 
ZMS wpłynęły pierwsze mel
dunki o podejmowanych zo
bowiązaniach dotyczących u- 
działu w czynie społecznym 
przy budowie tak ważnej dla 
naszej dzielnicy inwestycji. 
Grupa działania zmiany A 
przy P-64 postanowiła prze
pracować po 2 godziny, a

Partyjna ocena pomaga
Nie pierwszy już raz Ko

mitet Zakładowy PZPR Za
kładu Koksochemicznego o- 
ceniał pracę swojej młodzie
żowej organizacji. Dobrym 
zwyczajem stała się okresowa, 
oficjalna rozmowa na forum 
egzekutywy z kierownictwem 
zakładowego ZMS. Tym ra
zem spotkanie takie było 
szczególnie potrzebne, gdyż 
od pewnego czasu (kiedyś 
przodująca organizacja w ca

na w obronie stolicy, do której 
przygotowywano się od wielu 
miesięcy.

Bombowce niemieckie zwarły 
jeszcze mocniej szyk, a Messer
schmitty rozpoczęły swój diabel
ski taniec. I wtedy przestała dzia
łać łączność radiowa, w słu
chawkach było słychać juź tylko 
bezładne okrzyki podekscytowa
nych walką pilotów. Jeden starał 
się przekrzyczeć drugiego.

Impet ataku spowodował, że 
bombowce zawróciły z kursu na 
Warszawę 1 zaczęły umykać z 
pola w-alki. A na niebie zawi
sły pióropusze płonących ma
szyn. Nalot został odparty. Po 50 
minutach walki na lotnisku w 
Zielonce I w Poniatowie lądo
wały polskie myśliwce. Ciężko 
postrzelane, z powyrywanymi od 
pocisków karabinów maszyno
wych i działek dziurami.

Duch wśród brygady pościgo
wej był doskonały mimo, te nie 
wróciło wielu kolegów. Ze 116 
eskadry został zestrzelony st. 
szeregowiec Olewiński. Dowódca 
123 krakowskiej eskadry kpt. Ol
szewski został zabity — po ataku 
Me-110 maszyna poszła do ziemi, 
pilot nie skakał ze spadochro
nem. Zginął por. Szymański.

Ppor. Paluslński po zestrzele
niu lądował przymusowo na po
lu. Oto jak zrelacjonował prze
bieg walki. „Zaatakowałem w 
rejonie Wyszkowa 12 Heinkll He 
111. Jednego zestrzeliłem, drugie
go uszkodziłem. W chwili ataku 

ZMS-owcy wydziału remon
tów maszyn i urządzeń 100 
roboczogodzin. Obydwie gru
py wzywają przy tym całą 
organizację kombinatu i mia
sta do pomocy w tej pożytecz
nej akcji społecznej.

Wierzymy, że apel nie po
zostanie bez odpowiedzi, bo 
sprawa jest naprawdę bardzo 
istotna i żywo interesuje 
wszystkich mieszkańców No
wej Huty. Czekamy na dal
sze meldunki 1 konkretną 
pracę.

łym kombinacie) notuje się 
obniżenie lotów w działalno
ści ZMS-owskiej w ZK.

Reorganizacja, polegająca 
na stworzeniu grup zmiano
wych nie wyszła na dobre or
ganizacji. Grupa K-2, dawniej 
bardzo dobra należy obecnie 
do najsłabszych w kombina
cie. Nic dziwnego, że ten 
„spadek formy” zaniepokoił 
zarówno Komitet Zakładowy 
ZMS, jak i kierownictwo par-

zostałem napadnięty przez Inne
go Heinkla. Pociski rozbiły ml 
zbiorniki z olejem I raniły od
łamkami lewe przedramię. Po 
zranieniu przestałem panować 
nad maszyną, gdyż bytem ośle
piony. Dopiero po chwili stwier
dziłem, że oliwa z rozbitego 
zbiornika zalała mi szkła oku a- 
rów. Czując, że słabnę z upływu 
krwi, nie ryzykowałem powrotu 
na lotnisko, lecz wylądowałem 
na ściernisku. Wtedy stwierdzi
łem, że zegarek uratował mi 
kiść lewej ręki, zatrzymując od
łamki. Z miejsca przymusowego 
lądowania zostałem odwieziony 
do szpitala w Warszawie”.

Był to pierwszy ranny we 
wrześniu 1939 r. potski pilot. 
Wzbudził więc sensację w sto
licy. oblegany był przez repor
terów, został bohaterem. Na lot
niskach Zielonka 1 Poniatów pi
loci przygotowywali tymczasem 
swoje postrzelane maszyny do 
odpierania następnego nalotu na 
stolicę (nastąpi) on zresztą w 
kilka godzin później i bomby po
sypały się Juź wtedy na miasto).

Po pierwszym dniu walki, 1 
września wieczorem spośród 54 
samolotów bojowych brygady 
pościgowej broniącej stzlicy, 10 
było całkowicie zniszczonych, 24 
uszkodzonych 1 niezdolnych do 
latania, straty pilotów: 2 zabi
tych i 1 rannych.

Opr. J. D,

tyjne zakładu. 
I-go sekretarza KZ 
gła odzwierciedlała 
sytuację w ZMS 
Koksochemicznego, 
wiek nie w pełni

zbytniej sa
nie zawsze 
programową 
jaka rozwi- 
informacją, 
braków i

Informacja 
tow. Wę- 
aktualną 
Zakładu 
aczkol- 

wskazywa- 
ła przyczyny i źródła niedo- 
magań. Wydaje się, że tkwią 
one w braku koordynacji pra
cy grup ze strony KZ, które 
nie przejawiają 
modzielności i 
radzą sobie z 
pracą. Dyskusja, 
nęla się nad 
ujawniła szereg 
potwierdziła niezadawalający 
stan w ZMS-ie. Poza ostrą 
krytyką tych braków wysu
nięto wniosek zorganizowa
nia w najbliższym czasie na
rady aktywu w celu szczegó
łowego omówienia działalno
ści organizacji w ostatnim o- 
kresie i przełamania trwają
cego od paru miesięcy impa
su.

Egzekutywa zwróciła szcze
gólną uwagę na pracę mło
dych członków partii T7 
ZMS-ie, którzy nie zawsze 
wywiązują się ze swych za
dań. Analiza pracy organiza
cji, dokonana przez Komitet 
Zakładowy partii, powinna 
dopomóc w ożywieniu jej 
działalności i podniesieniu na 
wyższy poziom.

W STALOWNI ŹLE 
SIĘ DZIEJE

Był okres kiedy ZMS Stalow
ni należał do bardziej aktyw, 
nych organizacji w kombinacie. 
Niestety ten okres należy już do 
przeszłości. Nic więc dziwnego, 
że towarzysze z Komitetu Fabry
cznego ZMS zgodni są w ocenie 
pracy KZ 1 grup działania Sta
lowni. A, że ocena ta wypada ne
gatywnie — to Już wina stalow- 
ników.

Młodzież ZMS-owska ze Stalow. 
ni twierdzi, że żle zaczęło się 
dziać równocześnie z reorganiza
cją produkcji w tym wydziale, w 
wyniku awansu niektórych mło
dych pracowników na odpowie
dzialne stanowiska np. pierwszych 
wytapiaczy.

Jednakże nie w tym tkwi chy
ba przyczyna aktualnego stanu 
rzeczy, chcć nowa organizacja 
pracy w produkcji może m:eć 
wpływ na działalność ZMS. Wy
daje się, że KZ nie spełnia swe
go zadania zarówno w pracy po
litycznej jak i organizatorskiej. 
Zrzucanie odpowiedzialności przez 
poszczególnych towarzyszy na 
drugich charakteryzuje obecną 
sytuację w Stalowni. Nieumiejęt
nie też organizuje się pracę i 
dzieli zadania. Świadczy o tym 
chciażby fakt zaplanowania ze
brania całej organizacji w cza
sie. kiedy obaj sekretarze byli na 
urlopie. Rzecz jasna, że w takiej 
sytuacji trudno oczekiwać dobrej 
pracy.

Zebrania komitetu odbywają się 
bardzo rzadko — co jest już nie 
tylko szkodliwe, ale i niezgod
ne z obowiązującymi „regulami
nami” pracy w organizacji. Ist
niejący stan rzeczy wykazał wy
raźnie niedostateczną pracę wśród 
najmłodszego • aktywu, którego 
brak odczuwa się dziś szczególnie. 
Przykład Stalowni powinien być 
ostrzeżeniem dla innych grup 1 
komitetów zakładowych, które 
mogą się znaleźć w podobnie kry
tycznej sytuacji Jak ZMS P-50, Je
żeli nie ustalą wyraźnych kie
runków swojej działalności i nie 
zwrócą większej uwagi na pracę 
polityczno-wychowawczą. Bo 
przecież to, źe ludzie po zdo
byciu awansu przestoją intereso
wać się pracą społeczną; lub w 
ogóle z nią zrywają, świadczy z 
Jednej strony o postawie tychże, a 
z drugiej, o słabej pracy wycho
wawczej wśród członków orga
nizacji.

Trudno wskazywać radykalne 
rozwiązanie nabrzmiałego pro
blemu ZMS w P-50. sądzimy, że 
znajdą go sami stalownicy przy 
pomocy organ.zacji partyjnej i 
KF ZMS. Licząca 120 osób 
ZMS-owska grupa może wzróść 
jeszcze o co najmniej drug e tyle 
pod warunkiem, źe nastąpi zde
cydowana poprawa w całoksztal- 

i cie działalności ZMS-owskiej, w 
I tym wydziale.

TOW. MARIAN TŁUSZCZ 
ZŁOŻYŁ INFORMACJĘ 
NA PLENUM KW ZMS

Czwartkowe Plenum Ko
mitetu Wojewódzkiego ZMS 

i poświęcone było omówieniu 
| problemu dokształcania i pod
noszenia kwalifikacji zawodo- 

! wvch przez młodych robotni
ków. Między innymi podstawą 

i do dyskusji była informacja 
| Komitetu Fabrycznego ZMS 
I złożona przez sekretarza KF 

tow. Mariana Tłuszcza. In- 
I formacja zawierała dokładną 
■ analizę aktualnego stanu w 
, zakresie dokształcania i pod

noszenia kwalifikacji. O wnio
skach z plenum napiszemy w 
następnym numerze.

(Dokończenie na str. 7)
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Od kilku dni nasze miasto o- 
snute jest gęstą zasłoną z 

mgły, która w godzinach przed
południowych przechodzi w ni
skie chmury warstwowe. Nie 
przedostaje się przez nie ani je
den promień słońca, podczas gdy 
•w górach i w Polsce centralnej, 
a także nad morzem, panuje zło
ta polska Jesień. Pol oda krakow
ska w jesieni jest specyficzna, te 
częste mgły i zamglenia są wy
nikiem położenia miasta w niec
ce miedzy wzgórzami i na daw
nych bagnach nadwiślańskich. W 
najbliższych dniach sytuacja 
zmieni się o tyle, że znajdziemy 
się za frentem chłodnym, co spo
woduje rozejście się mgły, da 
jednak zachmurzenie przez chmu
ry średnie 1 wysokie. Od czasu 
do czasu ukaże się błękit nieta, 
chwilami natomiast zachmurze
nie wzrośnie aż do wystąpienia 
przelotnych opadów deszczu. 
Temperatura wahać się będzie w 
granicach od 10 do 18 st.

PROMYCZEK
aBmmzsEssscrżawKz:

Poprawa usług
i zwiększenie sieci sklepów
w nowohuckich wsiach

Jeszcze kilka lat temu na 
terenie nowohuckich wsi ist
niało zaledwie 6 sklepów, któ
re nie były w stanie zaspo
koić potrzeb ludności. Obec
nie gromady korzystają z 15 
sklepów spożywczych, 3 prze
mysłowych, 10 kiosków spo
żywczych i 6 kiosków .Ku
chu". Dalsze dwa kioski uru
chomione zostaną jeszcze w 
IV kwartale br. — w Gręba- 
łowie i Mistrzejowicach.

Na terenie wsi głównym 
dystrybutorem jest Miejska 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu, która dostarcza rol-

Howe ogródki dla dzieci
W słoneczne dni aż gwarno 

od najmłodszych mieszkań
ców dzielnicy, którzy bawią 
się w licznych, ogródkach jor
danowskich. A jest ich coraz 
więcej. Obecnie organizuje się 
otwarte place zabaw, (a nie 
ogródki strzeżone), wszędzie 
tćm gdzie istnieją piaskow
nice i boiska sportow e. W tej 
chwili uruchamia śię dwa no
we place zabaw na osiedlu 
Zielonym. W urządzenie jed
nego z nich dużo starań wło
żyło TPD, które wraz z ko
mitetem osiedlowym przeka
zało dzieciom tak potrzebny 
d'a nich obiekt

Dwa otwarte place zabaw 
otrzymają także dzieci osie
dla Górali, a w osiedlu Słonccz-

nym i Centrum A tereny za
baw przekazane zostaną nie
co później. Na pochwałę za
sługuje Wydział Oświaty 
DRN, który stara się o do
starczanie potrzebnych urzą
dzeń dla dzieci i innych ma
teriałów oraz wydatnie po
maga w organizowaniu tych 
obiektów. Obecnie zamówio
no szereg nowych urządzeń 
w Spółdzielni Metalowej, 
potrzebnych do wymiany w 
istniejących już ogródkach 
jordanowskich w roku przy
szłym.

Wydział Oświaty planuje 
zbudowanie wielu 
ogródków w roku 
stawiając się raczej 
te place zabaw.

nikom również nawozy sztu
czne, paszę, maszyny i narzę
dzia rolnicze, materiały bu
dowlane, węgiel itp. Działal
ność Spółdzielni ograniczo
na jest jednak brakiem lokali 
sklepowych. Nie można nie
stety znaleźć inwestora bu
dowy powilonów handlowych, 
których wzniesienie w licz
bie kilku przewidywał plan 
perspektywiczny dla naszych 
gromad.

Uległa również poprawie 
sytuacja w zakresie usług w 
nowohuckich wsiach. Mamy 
w tej chwili 28 punktów usłu
gowych, z których najliczniej 
reprezentowane jest kowal
stwo. ślusarstwo, krawiectwo 
i stolarstwo. I w tej dziedzi
nie zaspakajania potrzeb lud
ności w gromadach istnieją 
trudności z dalszym rozwojem, 
również głównie z powodu 
braku potrzebnych pomiesz
czeń. (bs)

Z okazji Dnia
V/ojska Polskiegj

dalszych 
1963, na
na otwar-, 

(bs)

Wieczorowe Studium Estetyki
powstało przy ZDK

Jedna z naj
ładniejszych 

fryzur wieczo
rowych.

Mistrzowskie egzaminy
w „Urodzie“
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Z cenną inicjatywą wystą
pił Zakładowy Dom Kultury, 
organizując w tym sezonie no
wą formę pracy oświatowej, 
jakim będzie Śtuaium Este
tyki. Na pewno, dużo ludzi in
teresuje się sztuką filmową, 
czy plastyczną, zagadnienia
mi teatru, literaturą względ
nie muzyką — lecz dotych
czas nie miało możności głęb
szego zapoznania się z po
wyższymi dziedzinami i pro
jekt utworzenia Studium E- 
stetyki przyjmie zapewne z 
dużym zadowoleniem.

Studium przeznaczone jest 
dla wszystkich, którzy chcą 
pogłębiać swą wiedzę, dla 
inteligencji, pracowników te
chnicznych, robotników i ich 
rodzin. Sądzimy że również 
młodzież weźmie czynny u- 
dział w spotkaniach, które 
rozpoczną się 15 października 
i trwać będą do maja 1963 r. 
Zajęcia odbywać się będą dwa 
razy w tygodniu.

Program obejmuje omówie
nie wielu ciekawych zagad
nień z dziedziny teatru, roz
woju teatru w ciągu wieków 
od antycznego do teatru 
współczesnego. Z dziedziny 
filmowej słuchacze studium, 
po ogólnym wprowadzeniu, 
dowiedzą się szczegółów do
tyczących realizacji obrazów 
filmowych, czwartego wymia
ru i in. Dowiemy się wiele 
ciekawych rzeczy o znakomi
tościach kinematografii, ja
kimi są r.p. Charlia Chaplin, 
Rene Clair, Ingmar Bergman, 
Fellini. Dużo uwagi poświęci

się kinematografii polskiej, 
filmowi rosyjskiemu lat dwu
dziestych i nowym kierun
kom we współczesnym filmie 
światowym. Program zagad
nień plastycznych przewiduje 
wiadomości z dziedziny sztuki 
w życiu człowieka, jej kryte
ria i oceny, historię sztuki, za
gadnienie kolorów.

Ponadto odbędzie się kilka 
wieczorów poświęconych o- 
mówieniu literatury w po
szczególnych epokach, z uzu
pełnianiem jej zasadniczymi 
zagadnieniami z muzyki i 
sztuk plastycznych. W wie
czorach wezmą udział przed
stawiciele wymienionych 
dziadzin, którzy po omówie
niu i zilustrowaniu charakte
rystycznych rysów każdej 
dziedziny sztuki w danej epo
ce przeprowadzą publiczną 
dyskusję i wymianę zdań.

Jak więc widać, program 
Wieczorowego Studium Este
tyki jest niezwykle ciekawy. 
Należy dodać, że ZDK HiL 
zaangażował do powyższych 
spotkań wielu świetnych fa
chowców, a mianowicie: cykl 
teatralny prowadzić będzie p. 
dr A Mianowska, sztuki pla
styczne mgr M. Bogdanowicz 
i mgr A. Dzieduszycki. zagad
nienia filmu omówi i po- 
każe na ekranie mgr Z. Wy
szyński.

Zgłoszenia na Studium 
przyjmuje sekretariat ZDK 
Hi', ul. Majakowskiego 2, w 
godz. od 10 do 18, tel. 427-55.

(bs)

Dni Wojska Polskiego 
tym roku obchodzone są bar
dzo uroczyście. Jak informu
ją nas organizatorzy, miesz
kańcy Krakowa i Nowej Hu
ty będą mogli wziąć udział 
w szeregu interesujących im
prez. Jutro tj. 7. X. odbę
dzie się wojewódzka sparta
kiada ośrodków szkolenia 
zawodowego kierowców LPŻ 
pod nazwą; „Spartakiada 100 
rocznicy Powstania Stycznio
wego”. Uroczyste składanie 
wieńców na Grobie Niezna
nego Żołnierza i przy Pomni
ku Wdzięczności przewidziane 
jest 11. X., o godz. 11-tej. W 
tym samym dniu, o godz. 17- 
tej, odbędzie się uroczysta c- 
kademia wojewódzka w hali 
„Wisły” z okazji XIX rocz
nicy powstania Ludowego 
Wojska Polskiego.

12. X. odbędzie się uroczy
sty capstrzyk orkiestr woj
skowych i cywilnych na Ma
łym Rynku, a o godz. 21-ej 
spotkanie kierownictwa partii 
i władz terenowych z dowód
cami jednostek wojskowych 
Garnizonu Krakowskiego.

Na Skarpie w Nowej Hu
cie w dn. 14. X o godz. 11-tej 
będziemy mogli oglądać po
kaz Oficerskiej Szkoły Che
micznej KBW oraz wystawę 
nowoczesnego sprzętu uzbro
jenia. Organizatorem tych o- 
statnich imprez będzie woj
sko, LPŻ oraz Komitet Dziel
nicowy ZMS.

W październiku przewidzia
nych jest ponadto szereg 
spotkań, wieczorów wspo
mnień itp. w szkołach, za
kładach pracy, klubach i do
mach kultury, występy ze
społów estradowych KBW, 
zgaduj-zgadula, kiermasze 
książek batalistycznych itp.

(bs)

w

W ubiegłą niedzielę w sa
lonie fryzjerskim Spółdzielni 
„Uroda” przy ulicy Karola 
Marksa w Nowej Hucie od
były się egzaminy mistrzów i 
czeladników sztuki fryzjer
skiej. Po raz pierwszy egza-
oooocooooooooooocooc

Głos Młodych
(Dalszy ciąg ze str. 6) 

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY
godz. 20 — Zabawa ta-6 bm.

neczna.
7 bm. 

neczny.
9 bm. 

Dziewcząt z cyklu 
na codzień”.

10 bm. godz. 19 
DMH. Wrażenia z 
Korsyce, 
sza Sikorowskiego.

11 bm. godz. 19 — Klub DMH, 
blok C. Prelekcja mgr Z. Biń- 
kl z cyklu:. Porady prawne.

12 bm. godz. 19.30 — Zgaduj- 
zgadula pt. Czy znacie te glosy.

godz. 18 — Wieczorek ta-

godz. 19 — Zajęcia Rady 
„Bądź piękna

— Świetlica 
podróży po 

Prelekcja red. Tadeu-

POZDROWIEN1A 
ZZA OCEANU

Nie wszystkim wiadomo, że 
I-szy sekretarz KF ZMS tow. inż. 
Stanisław Gancarczyk odbywa 
dłuższą podróż po Stanach Zjed
noczonych. Komitet Fabryczny 
ZMS 1 nasza redakcja otrzymały 
przyjemną kartkę z pozdrowie
niami dla młodzieży huty 1 na
szych 
tamy

„Po 
ryża 
707 -

Czytelników. Oto co czy- 
na odwfocie:
8-miu godzinach lotu z Pa- 
Jesteśmy w USA. Benjng 

superodrzutowiec 
względnie dobrze. Około 3 
formalności na lotnisku 1 
cie o 2-gieJ w nocy (w 
godz. 8-rna) znaleźliśmy 
hotelu „Henri Hudson”. 
Jemy New York. Muzea, 
nia w Uniwersity Colombia. O- 
twarcie sesji ONZ. Mało dolarów 
1 czasu do spania. Jutro wyjazd 
do Philadelfli. Moc pozdrowień 
— Gancarczyk”.

Dziękujemy za pozdrowienia, 1 
życzymy przyjemnych wrażeń...

niósł 
godzin 
wresz- 
Foisce 

Się w 
Plądru- 
Spotka-

H OGŁOSZENIA DROBNE
LISOWSKI STANISŁAW — 

zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HiL 1 legitymację tramwajo
wą.

miny te zostały przeprowa
dzone przez komisję utworzo
ną przy Kuratorium Szkol
nym (dotychczas egzamino
wali mistrzowie zrzeszeni w 
cechu) przystąpiło do nich 
18 osób w tym 11 kobiet 
i 7 mężczyzn.

Tak więc nowohuckim za
kładom fryzjerskim przybyło: 
cztery mistrzynie, pięciu mi
strzów i dziewięciu czelad-

i

Tak wygląda modna fryzu
ra męska.

ników. Kandydatów na mi
strzów obowiązywało 
sanie dwu fryzur — 
nej i wieczorowej, 
ladników — tylko 
na. Po egzaminach praktycz
nych trzeba jeszcze zdać egza
min ustny i pisemny z teorii.

kp.

ucze- 
dzien- 

cze- 
jed-

:ęo; gdzie
KINA

Lekcję Języka niemieckiego prowadzi w dziecięcym ZDK HiL p. 
Maria- Eorowa. Dzieci uczą się chętnie j szybko opanowują obcy 

Język. Fot. J. Brożek

BUCZEK STEFAN — zgubił Sta
lą przepustkę wydaną w HIL.

MOTYKA ZOFIA — zgubiła sta
lą przepustkę na kombinat 1 le
gitymację uprawniającą do 50 
proc, zniżki za przejazdy kole
jowe.

BANAS KAZIMIERZ — zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

SŁOMCE KAZIMIERZOWI 
skradziono legitymację ubezpie
czeniową wydaną w HiL.

LUBKOWSKIEJ ALICJI — 
skradziono stalą przepustkę wy
daną w HiL.

KUI.A JAN — zgubił stałą prze
pustkę wydaną w HiL.

WOJKOWSKI TADEUSZ — 
zgubi! stalą przepustkę wydaną 
w HiL.

BORZYM WŁADYSŁAW — zgu
bił stalą przepustkę wydaną w 
HIL.

OGOREK STANISŁAW — zgu
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

WICIK MIECZYSŁAW — zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w HiL.

ZAMIENIĘ dwa pokoje super- 
komfort w Tarnowie na miesz
kanie w Nowej Hucie — oferty 
na nazwisko Bargiel zgłaszać do 
Redakcji Głosu Nowej Huty.

HFRMANOWI STANISŁAWO
WI — skradziono stalą przepust
kę na kombinat, dowód osobisty 
1 legitymację KS „Hutnik".

TOMCZYK JOZEF — zgubił le
gitymację ubezpieczeniową wy
daną w HiL.

I

DORMOWICZ MIECZYSŁAW — 
zgubił stalą przepustkę wydaną w 
HIL.

OCZKOWICZ ZYGMUNT — 
zgubił legitymację szkolną wy
daną w Zasadniczej Sżkole Za
wodowej w Nowej Hucie.

ŚWIT - godz. 15.45. 18. 20.15 od 
dnia 6 do 8 bm. „Pod jednym 
sztandarem" dramat wojenny pro
dukcji USA dozwolony od lat li
tu. Od dnia 9 do 11 bm. „Pan bez 
mieszkania” komedia produkcji 
jugosłowiańskiej, dozwolony od 
lat 16-tu. Od dnia 12 bm. „Sto
krotka” - komedia produkcji 
francuskiej, dozwolony od lat 
16-tu.

ŚWIT — mała sala — godz. 15.17 
i 19 od dnia 6 do 8 bm. „Z sobo

ty na niedzielę” - produkcji an
gielskiej, dozwolony od lat 18-tu. 
od 9 do 12 bm. „Ludzie na mo
ście" — dramat produkcji radziec
kiej, dozwolony od lat 12-tu.

ŚWIATOWID - godz. 15.15, 18 1 
20.15. Od dnia 6 do 10 bm. „Serce 
1 szpada" — produkcji francusko- 
wloskiej, dozwolony od lat 14-tu. 
Od 11 bm. „O dwóch takich co u- 
kradll księżyc" - komedia pro
dukcji polskiej, dla dzieci od lat 
7-mlu.

ŚWIATOWID - mata sala godz. 
15, 17 1 19 „Wszędzie żyją ludzie” 
- produkcji czeskiej dozwolony 
od lat 14-tu. Od dnia 9 do 12 bm. 
„Czyste szaleństwo" - produkcji 
USA - dozwolony od lat 12-tu.

SFINKS - od 6 do 7 bm. „Afry
kańska Królowa” produkcji an
gielskiej - dozwolony od lat 12-tu. 
Od 8 do 10 bm. „Przez zieloną 
granicę” — produkcji czeskiej, do
zwolony od lat 14-tu, od 11 bm. 
„Ostatni świadek" prod. NRF - 
dozwolony od lat 16-tu.

BALLADYNA - Od 6 
„Deszczowa piosenka" 
USA. dozwolony od lat 
10 do 11 bm. „Okres

do 7 bm. 
produkcji 
16-tu. Od 
próbny”

Korzystanie z czytelni 
oraz wypożyczalni miej
skich bibliotek publicznych 
jest zupełnie bezpłatne. In
formuje się każdego nowo- 
zgłaszającego się czytelni
ka, że wystarczy przedło
żyć dowód osobisty ze sta- 
łj,m zameldowaniem. Na
turalnie wszyscy są tym 
mile zaskoczeni. Toteż u- 
waga, że za przetrzymywa
nie książki 
dłuższy niż dwa tygodnie 
obowiązuje kara 10 gr. za 
każdy dzień, przyjmowana 
jest najczęściej z pobłażli
wym uśmiechem.

Tymczasem sprawa prze
trzymywania książek przez 
czytelników stała się praw
dziwym utrapieniem na
szych bibliotek. Dobrze 
jeszcze — bo są takie przy- 
oadki — kiedy książki wra
cają r.awet po kilkuletnim 
opóźnieniu. Ale niestety 
bywa często i tak, że mi
mo licznych upomnień, w o- 
góle się nie Odnajdują. Ta
kich czytelników, którzy^ 
zupełnie nie poczuwają się 
do obowiązku zwracania 
książek jest niestety wielu. 
1 dlatego nazwijmy wresz
cie sprawę po imieniu- Ta
kie postępowanie nie tylko 
wpływa na pomniejszenie 
księgozbioru, nierzadko o 
bardzo cenne pozycje, któ
rych po wyczerpaniu na
kładu nie można dostać- 
Nie tylko przysparza do
datkowej pracy bibliote
karkom, (wypisywanie do 
znudzenia upomnień). Nie- 
oddawanie książek jest po 
prostu zwykłą kradzieżą. 
Trudno bowiem uwierzyć, 
by czytelnik, który otrzy
mał szereg upomnień, dzia
łał tylko przez zapomnie
nie, lub że nie znalazł przez 
kilka lat chwili czasu na 
wzięcie pod pachę książki, 
by zanieść ją do biblioteki.

Dlatego kończę apelem- 
Miesiąc październik uczyń
my miesiącem zwrotu po
życzonych książek. Prze
glądnijmy nasze, biblioteki 
i znajdżmy chwilę czasu 
na zwrot wypożyczonych 
tomów ich prawowitym 
właścicielom. Będzie to do
wodem nie tylko naszej 
kultury, ale i uznaniem dla 
pracy naszych bibliotek, z 
których korzystamy prze
cież' bezpłatnie! Przy oka
zji oddajmy również książ
ki naszym prywatnym zna
jomym.

przez okres

JERZY SUBERLAK

KIEDY 0
produkcji radzieckiej - dozwolony 
od lat 16-tu’.

KOLOROWE - Od dnia 6 do 7 
bm. „Dziewczęta w mundurkach” 
produkcji NRF - dozwolony 
lat 16-tu, od 9 do 11 bm. 
Bimbo” - produkcji czeskiej, 
zwolony od lat 7, od dnia 12 
„Dyliżans" produkcji USA, 
zwolony od lat 12-tu.

TEATR LUDOWY

do- 
bm. 
do-

6-go bm. godz. 19.15 „Klatka- 
Kondukt", 7-go bm. godz. 15.30 
..Śluby panieńskie", godz: 19.15 
„Ktatka-Kondukt". Dnia 8 - bm. 
godz. 9-ta ..Kuglarz w koronie” 1 
11.30 „Kuglarz w koronie”; godz. 
16 i 19.15 „Śluby panieńskie” 
(wszystkie przedstawienia w tym 
dniu zamknięte). Dnia 9 i 10 bm. 
godz. 17 „Dziady” przedstawienie 
zamknięte. 11-go bm. teatr nie 
czynny, 12 bm. godz. 19.15 (pre
miera prasowa) „Człowiek z- ge
stem". 13 bm, godz. 19.15 „Czło
wiek z gestem".

Rtdaguje Kolegium. — Wydaj* 
ośrodek lnlormaeyJno-Pras*- 
wy Huty im. Lenin*. Adres 
Redakcji: Huta Im. Leaiaa, 
Centrum Administracyjne Bu
dynek klatka —
Telefony: Kierownik OSradka 
su-ss. Sekrelan odpowie
dzialny redakcji central* 401-10, 
wewn. 47-09. Sekretariat admi
nistracyjny 51-41. Raagłednta 

Zakładowa 44-10.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole 1
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Wie'e z^jęć, jakie otrzymuje
my cH Czytelników ..Głosu'. 
zwiazanvch jest tematycznie z 
wycieczkami. Nic dziwneco, 
dalsza, c-y bliższa wycieczka 
jest najlepszą okazią do wy
szukania i utrwalenia na kli
szy oryginalnych scenek z ży- 
c'a. czy też malowniczych 
krajobrazów.

Udanym pod ' względem 
kompozycji jest zdjęc e archi
tektury „Dworca morskiego w 
Soczi” oraz uchwycone na go
rąco ..Pożegnanie z morzem”. 
Wykonano je aparatem fo'o- 
graficznym Practica z „Bio- 
tarem", film Fotopan, wywo
ływacz Rodinal. Zdjęcie na
desłała M. Dorska.

GCKrCjJOOGCCOCCOOCOOO
„’’EZPIFCZESSTWO ! 
PRACY W PRZEMY-

Dziś w naszym kąciku za
mieszczamy znaczek wydany 
w Jugosławii z okazji dwu
dziestolecia Jugosłowiańskiej 
Armii Ludowe;.

FRASZKA AKTUALNA 
Jerzy Olczyk

’krach

Kącik filafclishfCZMy

Dziś Jugosławia
Znaczek jest koloru grana

towego i przedstawia dwie 
dłonie trzymające karabin i 
emblemat pracy. Wartość 
znaczka 25 din. kp

21 września ogólna war
tość akcji notowanych na 
Wall Street spadla o 4 mi
liardy dolarów.

(Z prasy)
Co to jest krach giełdowy? 

— pytała dziewczyna.
To wtedy, gdy wszyscy zer

wą, a nikt nie zaczyna.

Humor — rys. B. Dziekan

fihflowty

Sukcesy filmu polskiego +
Ciekawostki

Mimo wyraźnego spadku 
poziomu naszej produkcji fil
mowej, odnosimy w dalszym 
ciągu sukcesy na arenie mię
dzynarodowej. Wprawdzie do
tyczą one obecnie prawie wy
łącznie filmów dokumental- 
n ch i oświatowych, tym nie
mniej — sukcesy są i nie mo
żna ich pomniejszać. Ęilm Wi
tolda Giersza i Ludwika Per
skiego „OCZEKIWANIE" o- 
trzymał dyplom honorowy Fe
stiwalu w Edynburgu. Regula
min tego festiwalu nie prze
widuje zresztą innych nagród 
poza dyplomami. Drugi suk
ces, to zdobycie I nagrody 
tzw. „Złotego Zygmunta” w 
Rimini (Włochy) za „IGRASZ
KI” Kazimierza Urbańskiego: 
Film ten został uznany za 
najlepszy obraz eksper men
talny ne Festiwalu Filmów 
Rysunkowych i Animowanych.

-jfc
Siergiej Jutkiewicz i Anato- 

lij Karanowicz ukończyli e- 
kranizacię znanej sztuki Wło
dzimierza Majakowskiego 
„ŁAŹNIA". Film ten, będący 
ostrą satyrą na biurokratów, 
próżniaków, wałkoni i dwuli- 
cowców — jest kukiełkowy. 
Kukiełki nie przybrały tutaj 
r.aturalistycznych postaci ludz
kich, lecz są ciekawie pomy
ślanymi kombinacjami figur 
geometrycznych. Obrazy ku- 
kiełkowe przeplatają się z u- 
rywkami kronik filmowych, 
co daje doskonały efekt. Za
stosowano tu współczesne 
środki wyrazu filmu animo
wanego dla oddania specyfi
cznej satyry i humoru Maja
kowskiego. Czekamy z niecier
pliwością na ukazanie się tego 
filmu na polskich ekranach.

*
Trwa w dalszym ciągu do

bra pa^a filmu włoskiego.

z zagranicy
Według przewidywań wypro
dukowanych tu zostanie w 
tym roku łącznie 200 filmów 
fabularnych. Po wyeksploato
waniu starożytnego Rzymu, 
starożytnej Grecji, opowieści 
biblijnych, mitologii itp. przy
szła kolej na świat bajek, co 
najczęściej realizuje się wspól
nie z USA, Jugosławią, Hisz
panią czy Francją. Jednak od 
pewnego czasu gwałtownie ro
śnie ilość filmów tworzących 
nową, nie wyeksploatowaną 
serię. \v założeniu miały to 
być filmy bez fabuły, złożone 
z oddzielnych sekwencji, 
przedstawiających atrakcyjne 
numery z programu variété, 
music-hallu, teatrzyku lub lo
kalu rozrywkowego. Reżyser 
Blasetti wymyślił do tego je
szcze dość pikantny dodatek: 
podróż po najsłynniejszych 
nocnych lokalach zachodniej 
Europy. W rezultacie film 
„EUROPA NOCĄ" przyniósł 
ogromny sukces i fantastycz
ne wpływy kasowe. Pokusa 
szybkiego i łatwego zysku sta
ła się zbyt silna dla innych 
producentów. Doszli oni do 
takiej wprawy, że realizowa
li filmy o nocnym życiu w 
różnych miastach świata — 
n:e ruszając się z Rzymu. O- 
brazy te zresztą są podobne do 
siebie, jak dwie krople wody. 
Tylko częściowo uda’o się Bla- 
settiemu uchronić od niezdro
wej atmosfery, jaką 
charakteryzują się 
tej nowej serii. Jak 
dać, ilość produkcji 
nie idzie bynajmniej 
z jei jakością artystyczną i 
moralna. Tylko od czasu do 
czasu Włochom udaie się zre
alizować dobry, wartościowy 
film, wywołujący burzliwe dy
skusje wśród krytyków i pu
bliczności. (dr)

z reguły 
obrazy z 
więc wi- 
filmowej 
w parze

TYTUŁ! GÓRNICTWIE i
HUTNICTWIE W TATRACH 
POLSKICH"

AUTOR: HENRYK JOST
TRFSC: Książka wydana jest 

z okazji Milenium Państwa 
Polskiego. Autor żywo 1 barw
nie przedstawił historię gór
nictwa 1 hutnictwa tatrzań
skiego. Poszczególne rozdziały 
opowiadają o pamiątkach 1 le
gendach, szlakach poszukiwa
czy skarbów oraz licznych ma
łych i prymitywnych 
dach 
trach, 
karpaciu. Książka jest 
Ilustrowana 
gratiami. Polecamy ją 
wszystkim, którzy Interesują 
się historią techniki, a w szcze
gólności dziejami gó nictwa 1 
hutnictwa w dawnej Polsce, 
może być również Interesującą 
lekturą dla turystów, miłośni
ków Tatr i Zakopanego.
CENA: M zł.

zakla- 
metalu-glcznych w Ta
ty Beskidach 1 na Pod- 

begato 
rysunkami 1 foio- 

Polecairy ją tym 
którzy

*

TYTUI: 
HIGIENA 
SLE”

AUTOR: 
SKI

TRFSC: Podręcznik zawiera 
podstawowe pojęcia z bezpie
czeństwa i higieny pracy. O- 
mówiono w nim elementy wie
dzy o człowieku, zagadnienia 
wentylacji, ogrzewania 1 o- 
świellen.a pomieszczeń przemy
słowych. zagadnienia Inżynie
ryjno-budowlane I zapobiega
nia pożarom, opisano sposoby 
cchrcny osobistej oraz meto
dykę baJań warunków pracy 1 
wypadków. z podręcznika 
mogą korzystać mistrzowie 1 
technicy wszystkich specjalno
ści. zatrudnieni w zakładach 
przemysłowych.
CENA: 8 zł.

*
TYTUŁ: „CHŁODNICTWO. WY- 

BRANE ZAGADNIENIA OBLI- 
CZFNIOWE”

AUTOR: KAZIMIERZ GUT
KOWSKI

TRESC: tv książce szeroko o- 
mówlono szereg podstawowych 
dla chłodnictwa przypadków 
wymiany ciepła I masy oraz 
przepływu czynnika, poświę
cając wiele uwagi procesom fi
zycznym 1 termodynamicznym 
tm towarzyszącym. 
CENA; 42 zł.

STEFAN FILIPOW-

bs

Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki

LOzriówiüCI
ęoziOMO: 1. wyciskają z owo

ców. 4. smolna, na podpałkę. 11. 
wszczepia się w Ći7<y-go dzikie 
dla uszlaci zmienia, 13 wesołek z 
polskich filmów komediowych, 14. 
papa na dachu. 15. alkierz, 18. je
den z oo jiiw sin <>< g-;-;kich, 17. 
śpiewa nainlżei Jak tylko może, 
1« czciwleo w języku n-szych są
siadów. !!>. podagra t:.*czej na
zwana, p<pu'a-ny u Turków 
wóz dwukołowy, «3. kaszkiet w 
dawnym wojsku polskim. 26. ku-

liście zwycięzców, f 
się z róży, dużo go eksportuje 
Bułgarią. .15. taka n lara.
Jest wzorcem dla Innych, 
cycłi w powszechnym użytku, 37. 
pr.-.ylmek. SI. na list ale może też 
być na kołdrę. 59. stolarz te nazy- 
w;. ź!ob':.eni.

PI&NOWO: 1. b; lina • o soczy
stych. białych jadalnych pędach. 
3 - przyjemnością go sle słucha, 
3. kubrak. 5. związek mnisi. 6. 
dno 1 tęskno, 7. tam Scyplon

35. otrzymuje

która 
będą-

nu-
po-

Bieg z przeszkodami.

— To jest wykres wykonania 
planu miesiąca, w którym by- 
łem na urlopie...

— Wasz wnloiek będzie dawał 
rocznie 1 min zł ozzczędnoiel.

— To znaczy, te zaoszczędziłem 
Już 3 miliony, bo leży on u waz 
jut trzy lata.Bez słów.

umysłowe 4* Rozrywki umysłowe

Prezentujemy dziś modną 
bluzeczkę do jesiennego ko
stiumu, 
wróciły 
wiające 
naszych 
dwab, satyna itp.

Bluzki do kostiumów są w 
tym roku bardzo urozmaicone 
w kroju i kolorach i stały się 
nieodzowną częścią garden oby 
każdej kobiety, zwłaszcza pra
cującej, jako że kostium z blu
zką stanowi uniwersalny strój 
na wszystkie okazje. Do spód
niczki i żakietu z ciemnej weł
ny można też nosić bardzo 
strojne bluzki wizytowe. Uwa
ga, ubiór taki jest wystarcza
jący nawet do teatru pod wa
runkiem. że bluzka nie będzie 
jaskrawa i stworzy ze spó
dniczką harmonijną całość.

łask 
oży-

Jak widać do 
barwne wzory, 
jesienną szarzyznę 
ubrań. Materiał-je-

nkonał Hannibala, ktadac kres 
wojnie punlcklej. «. pierścień ko
ralowy z woda pośrodku. 9. na 
przykład Kołobrzeg, 1C. bawi się

lak. ale nie ten z hektarami. 28. 
wnę.rzo pieca l.i.-lróczego. 29. ka
żda ks:a..l:a w tiihloicre. 32. u- 
klai państw, 33. każde miejsce na

z Ola. 12. był bliski Mickiewiczo
wi, 19. szykujesz dla bliskiego cl 
solenizanta, 20. spójnik przyzwa
lający. 21. człowiek na obrazie, 
21. Imię męskie, 25. papuga / roz
kładanym czubkiem na głowie. 27. 
zalecą się. 29 włoski Dymsza, 30. 
zwisa nad kominem. 31. najwa
żniejsze miasto w grupie wysp 
Małediwy na Oceanie Indyjskim. 
32. inicjały polskiego TASS-a, 33. 
środek uzdrawiający. 34. szlak ko
lejowy.

SZYFROGRAM
Litery odgadniętych wyrazów 

według podanych niżej znaczeń 
należy podstawić pod stojące obok 
liczby, a następnie uszeregować 
je kolejno od 1 do 47 i odczytać 
rozwiązanie, którego treścią jest 
znana maksyma 1 nazwisko Jet 
autora. .

ZNACZENIE WYRAZÓW:

1. koncertuje za komi
nem = 24 — 10 — 16 — 38
— 12 — 6 — 34 — 21—7.

2. kalkulacja przed reali
zacja przedsięwzięcia = 15 
_ 33 — 19 — 22 — 31 — 
41—4 — 8 — 47.

3. najstarsza stolica E- 
giptu = 18 — 3 — 9 — 42
— 26 — 40.

4. ciastko smażone w tłu
szczu = 1 — 36 — 25 — 
20 — 17 — 39.

5. ceniona marka wyro
bów cukierniczych =5 — 
46 — 37 — 29 — 45.

6. najtwardsza część 
pnia = 30 — 23 — 44.

7. drugi okres ery mezo- 
zoicznej = 28 — 13 — 32
— 27.

8. trawa skoszona = 35 
_ 2 — 11 — 14 — 43.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia IŁ 
X. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) a dopiskiem na ko
percie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśrćd Czytelników którzy nadeślą 
prawidłowe odpowiedzi (wystarczy 
jedna), redakcja rozlosuje nagro
dy w postaci

BONOW KSIĄŻKOWYCH

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 39 303 

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 1. Ażajew, (. szlaka, 

11. rum, 12. uraza, 14 cug, 15. 
skok. 17. owo, 18. kara, 19. kor
niszon, 20. Yb (yterbl. 22. Aza, 83. 
MO (Mtllcja Obywatelska,. 24. ne
gus, 27. puzon, 29. tenor, 30. mo
tet, 31. komik, 33. razem, 35. on. 
38. kil, 38. ku. 39. balneolog, 41. 
oset, 43. Aka, 44. raną, •(. rak, 47. 
aąuia, 49. lew, 50. akacja, 51. ar
mata.

PIONOWO: 1. arszyn, 3. żuk, 3. 
amok, 4. Eu (europ), 5. wrona, l. 
szosa, 7. za, 8. acan, 9. kur, 10. A- 
gaton, 13. awlzo, ts. komunikat, 
18 komutator, 21. beton, 33. ma
tek, 28. gem, 2«. sok, 27. por, M. 
zez, 31. komora, 32. wieko, 34. mu
rawa. 38. knaga, 37. Loara, 38. be
ka, 40. gala, 42. sak, 45. net, 47. 
AJ (A. Jlrasek), 48. ar.

UZUPELNIANKA

POKOJU NIE OCZEKUJE 
SIĘ BIERNIE.
POKÓJ SIĘ BUDUJE, 
NARZUCA, UTRWALA.

(PAUL ELUARD)
WYRAZY POMOCNICZE: poko

ra, junior, koniec, boczek, ujem
ny, księga, bierny, nierób, spokój, 
wysięk, buduar, rejent, zarzut, ca
łość, utrata, zawada, lapsus.


